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G A Z E T A  I W K

UTyehodsi codziennie wieczorem.
w »ca t S p ó ł k a  A k c y j n a  W y d  a w n i s z s i a cze ln y l JERZY KONARSKI,

L w ó w , 12. s ie rp n ia .
O ptyiii^ni jest cennym  i p ra w - 

C:'UV!* tw órczym  czynnikiem . Byle 
llle s ta l się zam ykaniem  cezu  na
I O czyw isto ść . W teu y  bow iem  sani
II a s 'e bie bicz plecie.

W  naszym  charak te rze  paro  do ■ 
M in  zaw sze  dostrzegać się daw ało  
wiefe optym izm u, .lenni toż z;t- 
^dziecizam y, j> .nie duliśmy się zjeść 
w kaszy. O ptym izm  jednak sp ro w a- 

na nas rów nież w iele nie
szczęść. N aw et to luijw-iek&ze. k tóre 
" a schy łku  w. XVIII. d a tkne lo  
-Lzpltą: rozbiór Belski, w znaczniej 
mienze p rzypisać należy  optym i
zm owi, p rzeobrażonem u w lekko
m yślność.

Dzisiaj, k iedy odzyskaliśm y nie- 
zawusfość, nie wolno nami ipopadac 
w  daiwne błędy . N ależy ufać w  silc

ie, w  szczęśliw a sw a gw iazdę, lecz 
rów nocześnie n a leży  ta k ż e  m ieć o* 
czy o tw arte , na  w szystko , co  dzieje 
Sj^ ^'tuk-ół, zagłębiać się w zjaw iska 
chwili, docierać m yślą  aż  do ich ja 
m a , w ięcej jc.nzc.ze: na d ro d ze  . m - 
zruno wania p rzew id y w ać  dalszy  
rozw ój zdarzeń , a tak  zapobiegać 
zaskoczeniu  przez niespodzianki, 
jakże groźne niejednokrotnie!

Takiej bystrości j czujności w y 
m aga chw ila obecna w w ysok im  
stopniu. Nad głow am i Polski g ro 
m adzą się znow u ciężkie chm ury. 
P rzcw irot w dziedzinie po lityk i m o
ca rs tw  zachodnich nie w rójfy nam  
nic dobrego. P ó jśc ie  żyw io łów  ra 
dykalnych  do w ładzy  w  Anglji. a 
nieba we nr potem w e  Francji, z łoże
nie rządu w  ręce  t.u M ac D onalda, 
tam  Jierriio ta , — zm ieniło z g ran tu  
sytuację w  Europie. D ow odem  w y 
m ow nym  konferencja w  -Loni-dynic- 
W yn ik  jej — o  czem dzisiaj w ątp ić  
tuż nie m ożna, —  po lepszy  w zna
cznej m ierze sy tuację  Niemiec, po 
staw i je n a  nogi.

Wielkieim zadow oleniem  p rz e j
m ow ać nas to  nie m oże. N asz są 
siad zachodni p rzyb iera  w praw dzie 
bardzo układną minę, godzi się na 
różne ciężkie w arunki, a le  czyż  1- 
n.aazei zachow yw ał się po p rz e 
granej w ojnie, by  uzy sk ać  pokój? 
ł czy  d o trzy m ał zobow iązań , k tó re  
oszczędziły  m u w m aszerow an ia  
zw ycięskich  arm ij n ieprzy jac iela  do 
B erlina?

N iepodobna łudzić się. ż e  wzrno- ! 
ckJone n o w y m i ukladaimi N iem cy j 
zajm ą w  stosunku do Polski jeszcze 
bardziej ag resy w n e  stanow isko, a- 
iiiżeli do tąd . P rzezo rn o ść  w ięc  n a 
kazuje nam  zaw czasu  pom yśleć o 
środkach obronnych , ab y  potem  nile 
z n a łe ść  się przy  .pierw szej -lepszej' 
sposobności w położeniu bez w yj
ścia.

W  jeszcze w yższym  stopniu w y 
m aga tego nasz stosunek  do sow ie
tó w . Animusz ich rozeorc jc  nowym

Ohydne znieważenie arcyb. 
Roppa i»rzez czeskie zwierze

i n c y d e n t  p o c i ą g n i e  z a  s o b a  k o n s e k w e n c j e
TYCZNE.

(Telefonem od naszezo koresp.).

DYPLOMA-

W arszawa, 12. sierpnia. (Z) Z 
Pragi d o u n d j  w iad cm oi. o znie
w adze jaka spotkała na stacji w  
Przcrowie arcybiskupa polskiego, 
który wracał z kongresu wele- 
hradzkiego. Uczestnicy (ego kon
gresu zatrzymali się w Pvzernw'e. 
oczekując na pociąg do Polski. Na 
stacji przystąpił do arcybiskupa je
den z kolejarzy czeskich i pocią
gnął go kilkakrotnie za brodę.

Dzienniki czeskie donoszą, że kole
jarz ten został natychdiiast areszto
wany. Pism o klciyRajne czeskie 
„Naszinec" stwierdza, żc niesłycha
ne publiczne zniesław ienie w y so 
kiego dostoiniha kościelnego pol
skiego pociągnie także konsekw en
cje dyplom atyczne. Dzienniki nie 
podają nazw iska arcyhiskupa. Cho
dzi tu prawdopodobnie o ks. arcy
biskupa Roppa.

płom ieniem , odkąd Aitglja zdecydo 
w a ła  się na zawaircie trak tatu  
dzisiejszą Rosją. S o w ie ty  zysku ją  
przez to  niezm iernie w żele, bu i p o 
moc m ateria lną  w  chwili, kieuy 
najbardziej icj potrzeba i swikces 
n io ralny , m ający dla nich nieocenio
ną w artość. U zyskały  przecież 
znanie <3e facto i dc iure ze s truny  
potencji, k tó ra  ckisiai rozstrzyga- o 
wiszystkiem, co  ma dziać się w  Eu
ropie.

Zagadkow o przedstaw ia  się s ta 
now isko Anglii w  om aw ianej sp ra 
wie. Sam o to. że M ac Donald uległ 
tu naciskow i L.abour P a r ty  nie tłu 
m aczy  jeszcze o sta teczn ie  ow ej za
stanaw iającej skw aphw ości. z jaką 
rokow ania już ze rw an e , podjęto na 
now o i do „szczęśliw ego '’ dopro
w adzono końca. Anglia s ta ła  i stoi 
zaw sze  na  stanow isku  interesu. 
Nic w ątpi Lwie też i p rz y  zaw arciu  li
n iow y z republiką rad nie innym 
k ie ro w ała  się w zględem . W  czum 
jednak u p a trz y ła  tu swój in teres?  
Że so w ie ty  z całym  cynizm em  go
tow e w  każdej chwili zrzucić z sie
nie p rzy ję te  zobow iązania, jak tu 
iuż n iejednokrotnie czyniły  — o leni 
chyba w Londynie w iadom o, skoro 
św ia t cafy  w ie o tern. T rudno ró w 
nież p rzypuszczać, by angielskie 
sfery rozstrzy g a jące ' łudziły  się co 
do tego, i i  p rzy zn an e  Anglii przez 
so w je ty  k o rzy śc i ekonom iczne są 
zupełnie iluzoryczne, gdy z drugiej 
s tro n y  Anglia zapew nia  im całkiem  
ko n kre tny  sukurs. C hyba w ięc nic 
nadzieja tych  ,,z y sk ó w '1 .skłoniła 
Anglię do podania ręki państw u, k tó
rego całe istnienie jest jedną h an ie
bną .plamą na k a rtach  w spółczesnej 
historii. K orzyści, k tó ry ch  spodzie
w a się Anglia, leżeć m uszą gdzieś 
nn innej p łaszczyźnie  i to iest w ła 
śnie m om entem  niepokojącym , że 
niew iadom o, na jakiej. D otfelicza* ' 
sow ę zaś stanow isko  w y sp ia rsk ie 
go k ró lestw a wobec Polski, form al
nie z resz tą  całk iem -popraw ne, w ca
le nie uspraw ied liw ia łoby  p rzy 
puszczenia, t e  w  rachubach, k tó re

Angi.u m iała na oku. zaw iera jąc  
trak ta t z sow ietam i, szczególną tro 
skę pośw ięciła względom  na in te re 
sy naszego P aństw a.

T rzeciem  w reszcie  ogniskiem  
n iebezpieczeństw a d!a nas może ła 
tw o  s tać  się rew izja, jakiej zam ie
rza poddać Ameryku sw ój stosunek 
w o b ec  Europy. P rze ład o w an a  nad
m iarem  złota, k ió re  nic jej nie p rzy 
nosi, m arzy  o pow rocie czasów , 
kiedy Europa była tak  rentow nym  
polem zbytu  dla am erykańsk iego  
handlu i p rzem ysłu . Aby iedpak o- 
nc w rócić mogły, inusi w przód w 
Em opie zapanow ać  spokój. T en  zaś 
w dzisiejszych stosunkach  jest nie
m ożliw y. W ojna — nied-ociągnięta 
dio o sta tecznych  konsekw encyj, p o 
zostaw iła  na całej p rze s trzen i Eu
ropy tlejące pud popiołem żagw ie. 
T ra k ta t w ersa lsk i, pełen sp rzecz
ności i jask raw ego  pogw ałcenia 
tych zasad, w  imię k tó rych  toczy ła  
się w ojna, sz tucznie  tylko p o d trzy 
m y w an y  w ysiłkiem  dobrej woli' u ie- 
k tó iy ch . przez innych zaś podimi- 
now yw any  tern -energiczniej, n iem a

w  sobie p ierw iastków , zdolnych za. 
Pew nić trw a ły  pokój. Z konieczno
ści pow rócił aż  nazby t rychło  do 
g łosu  m ib taryzm . Roi się przetc  
A m eryce dem obilizacja pow szechna 
E uropy ,i prez. Cooiidge podobne 
na serio  zam yśla w ystąp ić  z inicja
ty w ą  w  tym  kierunku. Gdy zaś A- 
m erykanie  są uparci i raz pow zię
tych zam iarów  trzym ają  sio ręk a
mi i nogam i, przypuszczać w ypada, 
że napraw dę kw estia  ogó ln d to  roz
brojenia w y p ły n ie  znowu na po
w ierzchnie. Dla Am eryki, dla Angli 
może ona być bardzo ponętną, icftt 
innd pań stw a n iełatw o dadzą się 
skłonić do przyklaśuręeh  tego 
rodzaju zam iarom . Polsce, zw łasz
cza osaczonej sam ym i ty lko  i uotąd 
zajad łym i w rogam i, _ niepodobna 
m yśleć o złożeniu oręża, dopóki ni
komu ani w  myśli za tro szczy ć  się o 
to, by jej ca łość  i bezpieczeństw o 
Innym. stposobtm zosta ły  porę
czone.

Znowtu w ięc zew sząd niebezipSe- 
ozoft&twa. Dypioma-cja polska ma 
p rzed  sobą coraz cięższe zadania. 
S prosta  im, jeśli okażę  śię p rzeni
kliwą j p rzezorną, jeśli n ie du się 
uśpić w  sw ej czujności, ani omamić 
bluffami. ----- o-----
IV. FIEGATY MORSKIE \V GDYNI.

(Telefonem  ou naszego  koresp.).
W arszawa. 12. sierpn ia . (Z) 

Z Gdyni donoszą: P rzed  kilku ónia- 
mi o d b y ły  się tutaj czw arte regaty 
morskie. Z ain teresow anie  było ol
brzym ie. Admirał Porębski w ygło
sił pnzemówśonic, dziękując adm i
rałow i francuskiem u Jo!ivet za Pa
mięć Francji o reg a tach  i za piękne 
n ag rody , p rzesłane przez min. m a
rynark i francuskiej. N astępnie o d 
śpiew ano hym n polski i francuski, 
puczem przystąp iono  do rozdania 
nagród.

itslgarfe przed przewrotem'
Oementi rządu sc Liski epo.

WYMIANA ZDAN MIĘDZY RZĄDAMI JUGOSŁOWIAŃSKIM I RU
MUŃSKIM. NARUSZENIE TRAKTATU W  NEUILLY. RZĄD ZAN- 
KOWA ZAGROŻONY. — SPODZIEWANE SĄ ENERGICZNE KROKI 

ZE STRONY JUGOSLAWJI.
padu band bułgarsk ich  na ziemie Ju
gosław ii. W  razie gdyby akcja rzą
du bułgarskiego pozostała bez w y
ników, przewidywane są energiczne 
kroki ze strony Jugoslawji.

Wiedeń 11
„N. Er Presse”

sierpnia, (Tcl. O. L.) 
donosi z Białogrodu: 

Z  powodu powołania przez rząd buł
garski 3.000 rezerw istów , odbywa się 
ożywiona wymiana zdań między rzą 
dami jugosłowiańskim i rumuńskim. 
Rządy te dosziy do przekonaniu, żc 
ten krok rządu bułgarskiego jest n a ru 
szeniem układu pokojowego w Neuilly 
i postanowiły  podjąć wspólne kroki u 
koą ferencj. ambasadorów w P aryżu  i u 
między koalicyjnej komisji w Sojji i 
zwrócić ich uwagę na iiarus/*iiie ukła
du pokojów •;go przez Ę idguile .

B elgrad, 11. sierpnia. Ci c | (]. !„) 
Na ostatniem  posiedzeniu- R ady ńii-ń. 
postanow iono zainterweniować u 
rządu bułgarskiego w spraw i*  na

(Tclefonem od naszego  koresp)1.
W arszawa, 12. sierpn ia . (Z, 

P oselstw o bułgarskie komunikuje, 
ze wiadomości, pochodzące z W ie
dnia i Piałegogrodn, jakoby w Buł
garii wybuchło pow stanie chłop
skie. sa nieprawdziwe. Rząd nse 
m yś|i iiigdz:«: proklamować stanu o. 
blężocia



„ G A Z tlA  LWOW SKA-* z dnia 13. sierpnia i^ -i.

DEM ONSTRAC e  k o m u n i s t y 
c z n e  w T a l l i n i e

Tallin, 11 sierpnia, ( l ei. O. L.). 
P odczas demonstracji komun! by- 
cz ej w ydarzyło s ię  starcie z po- 
lic ą, która usiłow ała  rozpędzić 
tłum. Aresztowano 23 komunista v 
m iędzy nimi urzędnika m sji han
dlowej sow ietów  w Tallinie ( 'e- 
wlu) E. Werne. Czterech p o^ ó  v 
kom unistycznych do parlamentu 
oiaz 25 kom unistycznych radnych 
m. Rewia zostało pcciągn ętych do 
odpow iedzialności za rozpow szech
nianie proklamacji kom unisty
cznych.

—— —o---------- .

RUMUNJA CHCE F ŁACiĆ DŁUGI 
AMERYCE.

Wiedeń, 11 sierpnia. (Te). G. 
L.). „Neue Fr. P resse* donosi 
z N ew  Yorku, że rząd rumuński 
zw rócił się do am erykańskiego  
urzędu spraw zrgr. z prośbą o oo- 
k adny wykaz w szystkich nicwyró- 
wnanych jeszcze d ugów  ha. dlo- 
w cii w obec w ierzyć eli amerykań
skich. Amerykańskie sfery miaro- 
d jne uważają prośbę rządu ru- 
n uńskiego jako ob aw got w c ś  i 
uregulow ania pewnych n eporozu- 
m eń m iędzy Ameryką a Rutnunją. 
G dyż w ostatnim czasie  panow ało  
m iędzy obu rządami d ość silne 
naprężenie w  zw iązku z noi»ą 
usta ą górniczą w Rumunji sk ie
row aną p iz .c iw  interesom  amery
kańskim .

RZĄD SOWIETO .V PRAGNIE
UTRZYMYWAĆ DOBBE STO 

SUNKI Z ŁOTWĄ  
Ryga, l i  sierpnia. (Tel. G L. . 

Tutejszy p o se ł rosyjski w rrc yl 
łotew skiem u m inistrowi sp aw za
granicznych list Cziczerina, zazna
cza ą y, że rząd sow ietów  n ieżyw i 
w obec iłjo Wy żidnych  zam -u ó.y  
agresyw nych i pra n ie z Łotwą 
dobrych stosunków . List pow yższy  
s anowi odpow iedź na' notę prote
stującą rządu ło few sk  ego, w ysto
sow aną z pow odu agresywnej 
m ow y Trockiego, w yg łoszon e p od
czas ur czystości lotniczej.

i- o-------- i

Hiedy Smeryba rozpocznie wojnę?
GDY LUDNOŚĆ JEJ DOJDZIE DO 200 MILJ, MIESZKAŃCÓW.

W iedeń, 11. sierpnia. (Tel. G. L.) 
„United P ress"  donosi, iż w  m iędzy
narodow ym  insty tucie  politycznym  
w  W iiliamstowne odbyt się w ykład 
kontradm irała  R eduersa, k tóry  udo

wadniał, żc Ameryka będzie zmu
szona podjąć wojnę zaczepną z ehwi 
lą, gdy ludność je] licząca obecnie 
112 m ilj, dojdzie do 200 milj. m iesz
kańców.

Przed zakończeniem konferencji w Londynie.
FRANCJA JESI' GOTOWĄ WYCOFAĆ SW E WOJSKA Z ZAGI ĘBIA 
RUHR. — NIEMCY PRZYJMĄ BEZ DYSKUSJI WARUNKI RZĄDU 
FRANCUSKIEGO. — JESZCZE JfcDNO POSIEDZENIE WYSTARCZY 

DLA UREGULOWANIA WSZYSTKICH SPRAW .

Londyn, 11. sierpnia. (Tel. G. L.) 
W  kołach konferencji ujawnia się 
w ielkie odprężenie z chwalą ogło
szen ia  w iadom ości, że Francja go
tow a jest w ycofać swoje wojska z 
Zagłębia Ruhr po upływ ie roku od 
dnia wejścia w życie pianu Davesa. 
P rzypuszczają, że Niemcy przyjmą 
bez dyskusji warunki rządu francu 
skiego, d o ty e tą c e  ew akuacji w ojsko 
wej Zagłębia reńsko-w estfalskiego, 
bez poprzedniego zaw arcia trak ta 
tu handlow ego francusko-niem ieckie 
go. P ra c e  konferencji odbyw ać się 
będą nadal niem al w yłączn ie  drogą 
bezpośredn iej w ym iany  zdań mię
dzy  m inistram i państw  sp rzym ie
rzonych a pełnom ocnikam i n iem ie
ckimi.

Londyn* 11. sierpnia. (Tel. G. L.)
W  urzędow ych kolach angielskich 
oraz w  kotach delegacji am ery k ań 
skiej, belgijskiej i w łoskiej panuje 
przekonanie, że p race konferencji 
posunęły  się tak dalece naprzód, iż 
w łaściw ie jedno plenarne posiedze
nie konferencji w y sta rczy  dla u re 
gulow ania w szystk ich  sp raw  i ra ty 
fikowania projektu R ady cz ternastu  
w  spraw ie sankcji. Poniew aż i kom i
sja rep a racy jn a  osiągnęła l  rządem  
niemieckim porozumienie co do tych 
części planu D avesa, k tóre  m ają być 
przeprow adzone na podstaw ie uk ła
du kom isji reparacy jnej z rządem  
niemieckim, spodziew ają się, że do 
połow y tego tygodnia prace konfe
rencji zakończa się,

FRANCUSKI p r o j e k t  b e z - 
PIECZEŃSTW A.

Paryż, 11. sierpnia. (Tel. G. L.)
R adiostacja p a ry jk a  podaje n astę 
pujące szczegóły , dotyczące fran 
cuskiego pro jek tu  b ezp ieczeń stw a  
Na m ocy a rt. 312 traktatu  w ersa l
skiego, oraz trak ta tó w  w St. G er- 
main i Neuilly, N iem cy, A ustrja i 
W ę g ry  zobow iązały  się p rzez ca ły  
czas pozostaw an ia  w  m ocy iiyich 
trak ta tów  poddaw ać się wszelkiej 
kontroli, ustanow ionej p rzez Radę 
L :gi N arodów . W  rzeczyw istości 
to p raw o kontroli m iałoby być \vy- 

j ko n y w an e  w  tym  w ypadku, gdyby 
, uznano, że  rola m iędzysojuszni

czej komisji kontro lnej została  z a 
kończona. O pierając się na tych a r 
tykułach, lord Palm oor zapropi: lito
w a ł w  imieniu rządu angielskiego w 
czerw cu br. w G enew ie, aby  w obec 
Austrii i W ęgier, uw ażając k o n 
trolę m iędzysojuszniczą zą zakoń
czoną, Zastosow ać kon tro lę  t ustąpa- 
w ioną przez Ligię) Narodów. O czy 
wiście propozycja ta mogła być roz 
szrerzona i na Niem cy, w ychodząc 
z założenia, że rządy  Jprzyim iem one 
ilie niogą skutecznie w ykonać kon
troli m iędzysojuszniczej. O pierając 
się na tej podstaw ie, p ow ierzy ł 
rząd  francuski komisji R ady  obrony  
narodow ej, /pod p rzew odn ic tw em

Paw ła E oncour, spraw ę zbadania 
ustanow ienia  kontroli Lig;i N aro
dów. Komi&ia ta opracow ała tekst, 
będący uzupełnieniem  propenycji lor 
da P alm oora w  tei spraw ie. P ro 
jek t ten  zostanie w ysun ię ty  przez 
H errio ta  w br. w  G enew ie. P ro jek t 
przyjm uje zasadniczo propozycję 
a n g ie lk ą , z dołączeniem  do niej u- 
w ag, p rzedstaw icnych  przez nzeczo
znaw ców  w ojskow ych.----- o----—
DODATNIE SKUTKI ZNIESIENIA 
URZĘDU WYWOZU I PRZYWOZU 

(Telefonem od naszego kcrcsp.i 
W arszawa, i2. sierpnia. (Z). W 

ostatnim  num erze „D ziennika Ustaw* 
ogłoszono rozporządzenie min. sk a r
bu i przem ysłu , dotyczące zmiany 
opłat manipulacyjnych, pobieranych 
od przesyłek tow arow ych i poczto
w ych przy przywozia i w yw ozie z 
Polski, R ozporządzenie to zmienia 
a rtyku ł XV rozporządzenia dla ta 
ry fy  celnej, z r. 1920. M ianowicie 
zniża znacznie dotychczasową opła
tę manipulacyjną, uiszczaną na 
rzecz głów nego urzędu przyw ozu i 
wyw ozu. Znaczenie tego ro zp o rzą
dzenia w ystępu je  na tle pro jek tow a
nych zmian w  adm inistracji p rzyw o
zu i w yw ozu, a m ianowicie w obec 
zam ierzonego zniesienia głów nego 
urzędu przyw ozu i w yw ozu, k tóre  
praw dopodobnie ma nastąpić w paź
dzierniku.

Okruchy.
P o w tó rzę  w am  z aprstolem, m ó m ą -  

ćyirn do Żydów; czekaliście M es jasza , a 
Mesjasz by t między wami. Powiem, jak 
w Lwangelji , o niewiastach galilejskich, 
co przyszły  szukać C hrystusa  w  gro
bie; kogo szukacie? Chrystus powstał. 
W sta ia  z m ar tw ych  ojczyzna nasza f 
jest pośtód nas. C h a c i e  ją widzieć? Nie 
przyjdzie ona do was, zamkniętych u 
siebie; nie wiezie wam przez drzw i; nie 
napłynie wam rutami, jaik powćdż pra
wdy, wezbranej do wysokości okien 
waszych. Trzeba się podnieść duchem 
aż do niej. Nie szukajcie jej w niebie, 
ani na ziemi, ludzie rady  i ludz;e czynu, 
zapytajcie was samych, gdzie iest, 
zejdźcie do głębi duszy waszej,  natężcie 
ducha w e w n ę u z n ą  pracą, a ujrzycie ja, 
Okaże się wam ustępująca, biata i czy 
sta, jak gołębica, błoga .z w! as tur. kc 
przyszłych losów waszych.

Adam Mickiewicz: 
L isty  i p rzem ó w ien ia .

Fejleton „Gazety Lwów." z d. 13. VIII. 1924

PAWEŁ PEROFF. 1)

Księżniczka z 4Z piętro.
Nowela amerykańska.

Mike dał sygnał do odjazdu. Za
sunąłem  drzw iczki, pocisnąłem  gu- 
alk  i w inda ruszyła  w górę.

Z atrzym aliśm y się ntiip/erw  na 
dw udziestem  drugtem piętrze — po
tem  n a  trzydziestem , gdzie w ięk
szość jadących w ysiadła. Na tent 
m etrze musiało is.ię dziś odbyć ja 
k ieś zeb ran ie  klubu m echaników, 
w o yCiiiiuzie został jeden  już ty lko 
pasaże r: mężiezyizna o ciem nej ce
rze, kruczych w łosach i czarnych, 
iskrzących się oczach. Jechał na 
piętro cz te rd z ies te  drugie. U brany 
by ł elegancko — pow iedziałbym  
n a w e t zb y t elegundklo, jak n a  biu
ro, Tu w A m eryce ludnie idący do 
biura p rzyw dziew ała p ie rw sze  
lep  ze , choćby zniszczone ubranie — 
i s te ry  kapelusz. P asaże r mój nato
m iast u b ran y  by ł z w yszukaną e le 
gancją, znainicmiiHącą cudzoziem ca: 
w lśniących lakierach, skórkow ych 
rękaw iczkach, cy lindrze i ubraniu 
now iuteńkjem  „nroisto z ig ły".

Stanęliśm y na  p iętrze czterdzie- 
stem  drugicm . P a sa ż e r mój wy- 
w ysiad ł z w indy, p rzeszed ł kory 
ta rz  i za trzym ał się prized drzw iar 
mi, na k tó ry ch  w ijia ła  ta b lc z k a :

„O ctavio B ara ta  — Im port i Eks
port".

W y d o b y ł klucz z  k ieszeni i 
w szed ł uo biura.

M inęło trzy  dni od ow ej o sta t
niej, strasznej, pam iętnej dla mnie 
nocy. G łodny, zm ęczony, zziębnięty 
błądziłem  po ulicach, spoglądając z 
zaw iśc ią  na m ijatące mnie co chwila 
autom obile, na k tó ry ch  miękich po
duszkach rozpierali się w ygodnie 
ludzie ńyci i zadow oleni ze życia. 
I nie tyle dokuczał mi naw et głód i 
zm ęczenie — jik to  poczucie m ego 
osam otnienia, jak św iadom ość, że  w 
tem olbrzym iem  mieście, w  (któreni 
miliony ludzi znajduje zajęcie — dla 
m nie niema m iejsca! Napróżuo p rze 
glądałem  skrupulatnie w szelkie oglo 
szenia. G dziekolw iek się tylko 
zgłosiłem  — w szędzie słyjz,ałem  
ste reo ty p o w ą  odpow iedź; „P roszę  
się zg-Jasić ju tro"

Kupiłem za kilka cemtów krom kę 
chleba i k aw a łek  k ie łb asy  — i po
szedłem  do m ego m ieszkania... w 
parku. W yn a laz łem  tam  m iędzy 
płotem  a krzakam i akacji w spania
ły, b e z p ie c z n y  zakątek , do k tórego  
olko n aw et n a jbystrze jszego  „po~ 
licniena" nie dosięgało.

Zm ęczony n iesłychanie  ca tcdzien  
ną w ędrów ką, w yciągnąłem  sfę w y 
godnie n a  miękkiej tra w ie ; su r
dut zw inięty podłożyłem  sobie ipod 
głow ę. Noc b y ła  chm urna i ciem na. 
W  pobliżu ry jo w a iy  się kontury  
M urry-H all o lbrzym iego budynku — 
żelaza, betonu  i szk ła . K ilkanaście 
okien jeszcze b y ło  w  nim ośw ietla
nych.

Zjadłem  m oją skrom ną w iecze
rzę, w słuchując się w  szum  i g w ar 
m iasta. Ś w ia tła  w  oknach M urry- 
Hall kolejno gasły... 1 gw ar miai-ta 
pom ału p rzycichał, przechodząc 
z wpina w  coraz cichsze brzęczenie-.. 
O czy mi się kleiły do snu. Z p ie rw 
szego snu zbudziły mię krople zimne 
deszczu... Podniosłem  się niechętnie 
i posunąłem  się g łębiej w  krzaki. 
M imowoii rzuciłem  okiem  w  stronę  
olbrzym iej budowli, majaczącej1 sz a 
rą  sylw etką. Już tylko jedno  okno

było ośw ietlone- Policzyłem  m e
chanicznie p ię tra ; św iatło  blysz* 
cziaiio na  czterdziestem  drugiem  
p .ętrze — b łyszczało  tajem nicze, 
niby oko jakiegoś o lbrzym iego 
Cyklopa. Zasnąłem  znow u — ale bu
dziłem  się dość często. D eszcz pa
dał zim ny, przenikliw y — traw a  za 
mokła. A :za każdem  przebudzę- 
nioin w idziałem  to  ośw ietlone 
okno — jak jakieś s tra sz n e  n ie ru 
chomo w iepione we mnie oko hypiuż 
ty zera ,

Zasnąłem  w reszc ie  rrioicno.
...U jrzałem  jakąś rozleg łą  dolinę, 

olocżoną z trzech  stron  strom em i 
skałam i. Z czw artej stromy biły o 
brzegi m ętne szare  fale... Na sa
motne? strom ej skale sterczącej a  
w ody leżał olbrzym i smok z łbem  
w yciągniętem  ku niebu. Na czole 
błyszczało mu k rw aw em  ogniem je 
dno olbrzym ie oko... Stałem  w  miej 
sjcu, jak  zaklęty — nie śm iałem  się 
ruszyć...

— Chodź... prędko... ona czeka!... 
p osły sza łem  w  pobliżu cichy szept.

— Kto? s&ytaląm  <z drżeniem .

{C. d. n.)
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Prosa obca o Ministrze 
SbrzpsMm.

życzliw y glos dziennika w iedeń
skiego.
Lw ów , 12 sierpnia.

(T.) W  num erze z 10. sierpnia 
»>Neues W iener Jo u m al“, znajduje
m y artykuł znanego publicysty, dr. 
-dwardn G oldscheidera, poświęcony 

osobie M inistra A leksandra Skrzyń- 
s . leSo. Autor przypom ina w e ws*tę- 
P e o fakcie, iż dnia 15. m arca  1023, 
^dy konferencja am basadorów  uz- 
aala w schodnie granice Polski, Ale
ksander Skrzyński by? M inistrem 
spraw  zagranicznych) 'w gabkrecie 
yikorskiego. 'Wielu poprzedników  
Sarzyńskiego nadaremni© s ta ra ło  

S!!? o to uznanie. Jego um iejętnej i 
taktownej dyplom acji udało się deff- 
■ntywnie załatw ić tę spraw ę.

Szczęśliwa ideę pow ziął P rem jęr 
Grabski — pisze dalej au tor — po
w ierzając ten trudny  urząd dyplom a 
c*e> którem u ze w zględu n.a rezulta- 
[y iego poprzedniej działalności p a r
sie ,nic zarzucić nie mogą, A chwfila 
^Y rnaga silnej aktyw ności. Na are- 
t:;e Pr. li tyki św iatow ej odbyw ają się 
Iz eczy, w ym agające ze s trony  Pol
ski bardzo bacznej uwagi. A leksan
der Skrzyński byl M inistrem spraw  
2asranicznycb, gdy zachodziło po
w ażne niebezpieczeństw o n eg a ty 

w nego zachow ania się Anglji w  sto- 
■ miku do Polski. Jem u udało się je- 
tmakże w  tym  m om encie osiągnąć 
Wielki sukces uznania w schodnich 
granic. Obecnie w szystko  w skazuje 
T,a to, żę en ten te cordiale m iędzy o- 
hu Potęgami zachodniem i zacieśni 
M£? ' now y M inister stanie przed  tru- 
dneiui . ale i w dziccznem i zadan ia
mi. Że on dorósł do nich ,iiic ulega 
Wątpliwości.

W  dalszym  ciągu artyku łu  nazy 
wa au tor Skrzyńskiego „m łodym  dy 
Piom atą s tare j szkoły" i przypom ina 
Początkową k a rjc rę  jego jako a tta 
che poselstw a austro-w  egierskiego 
vv Rzym ie, jako radcę legacyjnego 
w Bernie, później w reszcie  jako u- 
rzędm k/ dyplom atycznego na służ- 
01e Polskiej.

W spom niaw szy w  końcu o zasłu- 
że Skrzyńskiego  p rzez napisanie i 

''Wdanie w języku  angielskim dzieła 
°land and Peace", k tóre  w  Anglji 

£r°bilo bardzo korzystne  dla Polski 
wrażenie, charak teryzu je  au tor na- 

Ministra słow am i: „Jestto po- 
Wlk rea lny  w  najlcpszem  znacze- 

Gr*’ budujący swoj
^ w s z e  na przem yślanych p rzesłan 
kach' z

Nieslyctiana t e z e l i i e ś ć  l e m i i
DR OKI SEJMOWE UŻYWANE SA DO AGITACJI KOMUNISTYCZNEJ.

(Telegram  w łasn y  „Gaz. L w .“).

W arszaw a, 12, sierpni**!, (ż). Jak 
donoszą z Kresów , bezczelność a- 
gitatorów' kom unistycznych posuwa 
się coraz dalej. W* ostatnich dniach 
władze bezpieczeństwa na Kresach 
W schodnich otrzymują druki agita
cyjne kom unistyczne w rozmaitych 
kopertach urzędowych i w drodze u- 
rzędowei, oraz jjięurzędowo, jednak

w kopertach z napisem: Seim  usta
w odaw czy Rzpltej Polskie.’. „Gaze
ta Poranna1* warszawska, opatruje 
tę wiadomość komentarzem, że Po
słow ie komunistyczni szerzą komu
nę nietylko z trybuny sejmowej, ale 
zajmują Gę także kolpcrtarzem an
typaństw ow ych diuków'

Weil aprobował loncesje  zawarta z Polska i
W KIERUJĄCYCH KOLACH SOWIECKICH PRZEJAWIA SIE PEWNE 

OTRZEŹWIENIE W STOSUNKU LiO FOLSKL
(Telegram wfasny „Gazety Lwowskie!1')

itlne

postano wiania 
ych przesłan-

z iajom ość św ia ta  i ludzi, sub-

fogranicze sowieckie,
U  sierpnia.

Z M oskw y donoszą: T ekst z a 
w artej n iedaw no poteko-sow. k o n 
wencji konsularnej — o k tórej pod- 
pi stniu sw ego  czasu donieśliśm y w 
„Gaz. Lw ów ." — uzj skal obecnie 
aprobatę ze strony prezydium „Wci 
ka“, wobec czego uchodzi za pewne 
że  ostateczna ratyfikacja tej kon
wencji, jak rów nież poprzednie oprą 
cowanej konwencji kolejow-ej nastą
pi już w najbliższej przyszłości (ze 
s trony  Polski — podczas paźdz. sesji 
Sejmu). N ależy podkreślić, że w  o- 
pinji kierujących kól sowieckich da- 
ie się obecnie zauw ażać  pewna zmia 
na na lepsze, co do ustosunkowania 
się sow ietów  do Polski,

W  kołach tych  panuje o- 
becnie przekonanie, że zaw ar
cie w ym ienionych konwencji w zna
cznej nucrze przy czyni s ;ę do uiiur- 
m ow ania w zajem ni ch stosunków  obu 
państw  i że w  ślad za tem i konw en
cjami przyjdzie koiej na wznow ienie 
rokow ań w  spraw ie zaw arcia  uk ła
du handlowego. Rokow ania te — jak 
uw ażają  w tych kolach — m iałyby 
obecnie w iększe niż dotąd szanse 
powodzenia, gdyż obecni© narady 
te odbyw ałyby  się bowiem w  znacz
nie zm ienionych a w ięcej sp rzy ja ją 

cych pom yślnem u rezu lta tow i w a
runkach. O dpadła np. obecnie kw e
stia monopolu państw ow ego na han
del zew nętrzny  w  państw ie sow. — 
czemu Polska stanow czo się w  sw o
im czasie sp rzeciw iła , gdyż teraz 
monopol ten uznała Anglja w  o s ta t
nio zaw artym  układzie, a więc nie 
m o ż ć b y ć ju ż  w ątpliw ości co do za 
stosow ania tej zasady  także w  sto 
sunku do w szystkich innych państw .

Z drugiej zaś s trony  — Sow iety 
nie m ają zam iaru  daiej łączyć sp ra 
w y tra k ta tu  handlow ego z Polską 
ze sp raw ą tranzy tu  sowieckiego do 
Niemiec, sp raw a ta  bowiem  straciła  
te ra z  sw ą ak tualność dla sow ietów .

W  końcu zaznaczyć należy, że 
rów nież it nasze m inisterstw o sp raw  
zagran icznych  jak inform ują z po
w ażnych kól uw aża obecnie podpi
sanie konwencji za pow ażny krok 
naprzód na drodze do ostatecznego 
uregulow ania m iędzypaństw ow ych 
stosunków* polsko-sow ieckich. Do
tąd stosunki teregulow ane — jak wia 
dem o — b y ły  w yłącznie na podsta
wie trak ta tu  Ryskiego, k tó ry  będąc 
tyłka trak ta tem  pokojow ym  nie prze 
sadzał bardzo wielu sp raw  w spó ł
życia obu państw,, ipozęstawńa ąo u- 
regulow anie tycli sp raw  um owom  
specjalnym .

zrozum ieniu zw iązku m iędzy
narodow ej polityki, biegłe oko na 
^ m k s z ta łt  rzeczy  i dar orien tow a

n e  zapew niają Al. Skrzyńsk ie-Ui
Sftj
ki

■■ owocne rezu lta ty  pracy . Skrzyń- 
’ njo jest b iu rokratą , jest człow ie-

j j ' ,Ti czynu. On sie postara , że głos 
Jest ■ bodzie słyszany , a poniew aż 
n- Rodnym z najgorliw szych póonie- 
rj v idei pokojow ej, w szy scy  uważ- 
^  «słuchać będą, gdy głos zabie-

n o z Ł -o ——
■a m  w ś r ó d  k a t o l i k ó w

ŁOTEWSKICH.
L atw ”"’ »  sierpnia. (TG. G. L.).u T«llin, ___  __________ _

Śargas“ skarży się  na 
p 2en‘.7ację w Letgalji. Na fem tle 
lM toS dyvvany >ozłam m iędzy  
rzy arn* łotew sk im i, a tymi któ-

Powrót Herriofa do Londynu.
DECYZJA W SPRAW IE EWAKUACJI Z. RUIIR ZAPADŁA W CZO 
RAJ. — HERRIOT ZADOWOLONY Z PRZYJĘCIA, JAKIEGO DO
ZNAŁ W PARYŻU. — LICZBA PRZYJACIÓŁ FRANCJI JEST WIĘK

SZA, NIŻ KIEDYKOLWIEK.

Loiid>n. 11, sierpnia. (Tel. G. L.) 
H errio t z gen. Nolletem i Cleinen- 
tclcm  przybył tu dzisiaj rano, po o- 
siągnięciu w Paryżu jednomyślnej 
zgody Rady ministrów na plan, 
przedstawiony przez siebie. D zi
siaj zapaść ma decyzja w sprawie 
ewakuacji Zagłębia Ruhry.

Londyn II. sierpnia. (Teł. G. L.) 
H trr io t w yraził po pow rocie do 
Londynu zadow olenie z przyjęcia, 
jakiego doznał w Paryżu  i manifę-

go część. — W  chwili obecnej — 
m ów ił H errio t — gdy zam ierzenia 
Erancji s ta ły  się dla w szystk ich  w i
doczne i gdy zrozum iano nasze dąż
ności pokojow e, liczba przyjació ł 
Francji jest większa, niż kiedykol
wiek.

Londyn. 11. sierpnia. (Tel. O. L.) 
P on iew aż  W erriot pow rócił do Lon
dynu.. zeb ra ła  się dziś przedpołu
dniem  Rada szesn astu  pod p rze
w odnictw em  Mac Donalda, iu

stacji ludności urządzonej na ie- i obrauy.

ląg . orjentacjc polską. W ed- 
stwra e§ł° pism a część duchow ień- 
r®tn N ew sk ieg o  nosi się z zamia- 
i Zft.  Przejścia na s iarok a  olicyzm  

^ a a t l  z Rzymem.

ZJAZI) STRAŻY POŻARNYCH.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszaw a  12 sierpnia. (Z) Dnia 15, 

16 i 17 bili. cćbędzie się w W arszawie 
wGiki zjazd s t raży  pożarnych. T rzy  dni 
zjazdu mają ułożony, swój program, 
przeważnie obrady fachowe i komisyj
ne uc/.esiisków. W  trzecim dniu nastąpi 
defilada przybyłych drużyn strażackich 
przed P rezydentem  Rzpltej w Alejach 
Ujazdowskich.

0 D 3 U D 0 W A .
(re 'e ionei,i  od naszego koresp.)

W arszaw a, 12 sierpnia.»(Z) Jak  się 
dowiaduje Wasz korespondent. — D y. 
rek ci i  O dbudow y Kraju opracowuje 
treść rozporządzenia wykonawczego o 
pomocy panstww ej przy  odbudowie bu
dynków  w skutek  działań wojennych 
R ozporządzone to ma się ukazać w 
dniach najbliższych, ponadto zaś p rzy 
spieszoną będzie sp raw a  udz ie lan a  po
m ocy państwa najbajdziei Dotrzebaiar.ynu

UROCZYSTOŚCI LUBI LSKIE.
Lubim, U  sieipnia. (Tel. G. L.) Po

manifestacjach, jakie odbyły się na
cześ .  Marszalka Piłsudskiego, o g.iJz.
20 o J ł-yi?_ się w sali Corsa przyieGe dla 
uczestników ».izdu. O godz. 22 rdbyt 
s'ę na cześć M arszalka bankiet w sak 
T o w arzy s tw a  muzyczn.ego. Marszalek 
Pik ndski z pow dr trwającej niedesc-o- 
zycji w «■>ankiecie me uczestniczył. W y 
głoszono szereg przemówień i l o i s t ó *  
n.i cześć Marsz. Pilsudsikiego. P ierwszy 
przemawiał geu Romer imieniem woj
ska. drugi prezes Rady miejskiej I ..i . 
cz\n*\yicz iminietn miasta, następnie po 
sol Jan iiąi,.,kl. który pcdnlósl znacze
nie czynu legionów i dziękował za ser
deczne przyjęcie, jakiego doznawali le
gioniści w czasie służby. Następnie pre
zes ź!w azku w eteranów  z r. 1S6.3 okrę
gu lubelskiego zleży! hntd Marszaik-iwi 
Pilsi:tisk;o 'v.:. W dalszym ciągu p rzc- 
mawiali ks biskup Fultnan. mecenas Pas 
chalski, Drzedstawniel młodzieży aka.ie 
inickie.i i inni. Bankiet v śród podniosl"- 
go nastroju przeciągnął sie niemal do 
rana

•20 WPI.YNFł O Z PODATKÓW 
W  LIPC U ?

< relerónem od naszego koresp i 
VVarsz:«wa, 12 sierpnia. (7! We.llug 

do tychczasowych zestawień sporzą lżo
nych przez departament podatków Mdi. 
skarbu wpłynęło w lipcu z podatku 
iw-zcmysłr.wege U milj. złotych, z g run
towego 2 rr.ilj. zl„ z dochooowego 2 mili. 
z!„ z niajatkowego 3 mili. z}. Jest rze
czą chai-akterystyczną. że stosunkowo 
rz ik o rzy sn fe isze  w y n k i  dal podatek 
przem ysłowy.

SPRAW Y ROZBROJENIA 
NIEMIEC.

Londyn, 11. sierpnia. (Tel- G. L.)
H errio t ośw iadczy! w  rozm ow ie z 
Mac Donaldem, że francuskiej opinii 
publicznej, za in te reso w an ej w y łącz 
nie sp raw ą rozbrojenia Niemiec, za
leży na tern, by przed .zakończeniem 
konferencji londyńskiej nastąpiła 
m iędzy m inistram i w ym iana poglą
dów  co do bezzw łocznego  pockęcia 
działalności m iędzysojuszniczej 'ko
misji kontrolnej. M ac Donald w y 
raził cd razu  sw ą zgcdę na te n  pro
jekt- 'zaznaczając, iż sam nosił się, 
z zam iarem  poruszenia tej spraw y. 
Tak więc zagadnienie rozbro jeń* ' 
Niemiec, isto tnego w arunku b ezp k ' 
czeiistw a Erancji, będzie poruszone 
na konferencji londyńskie '. P ren u er 
francuski poinform ow ał bezzwłocz- 
• ie gen. N olleta o tej, tait w ażnej 
decyzji, oświadwcując mu, iż należy  
ją uzgodnić z p rzygotow anym  w 
P a ry żu  projektem  pow ierzen ia  w  
przyszłości Lidze Narodów' w yko
nyw ania  kontroli nad rozbrojeniem  
N cm iec

A M NESrjA W ZAGŁĘBIU RUHR.
Londyn, U . sierpnia. (Tel. G. L.) 

Specialjiy ko responden t biura Vv'o'i- 
ia donosi, że w sobotę póżnv.n w ie
czorem  zała tw iono  spraw ę am nestji. 
Z am r.n,' łji w yłączono zbiodnie. 
k tórych następstw om  była  śm ierć. 
Komitet prawników ' izgodzii się na 
stanow isko M ac Donalda, że am ne
stia w inna głęboko sięgnąć w prze
kreślenie przeszłość-

TRZĘSIENIE ZIEMI W JAPÓNJI.
Tokio, i i .  sierpnia. (Te! G L.) 

W  sobotę wdeczór nastąpiła poważ
ne trzęsienie ziemi w  okolicy Ta- 
teyaina. Dotychczas nie ma wiado
mości o wyrządzonych szkodach. 
Lekkie wostrząśnienia dały się oa- 
c ź u ć  rówiiież w  Tokio.

Tokio, II. sierpnia. (Teł. G. L.) 
W  kojoalni węgią w prowincji! I'u- 
kushima ekspiodow aiy gazy. Do
tychczas w ydobyto 9 trupów,
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PRZYJAZD MARSZ. PIŁSUDSKIE
GO DO RADOMIA.

1 jTelefonetr. od nasztgc Korespondenta.)
W arszaw a, 12. sierpnia. (Z.) 

W czorai o godz. 12 w  po-ludnie przy 
b ył Piłsudski do Radom ia. Pociąg 
był w spaniale udekorow any. M ar
szalka  pow itali delegaci okręgo
w ych  zw iązków  legionistów , skau
tów , strze lców  i przedstaw icieli 
m iasta. Na d:z)isieisze'j uroczystości 
założenia kam ienia w ęgielnego jest 
obecny m arsz. Piłsudski.

 o------

DEPESZE ZJAZDU LEG. DO
p r e z y d e n t a  r z p l t e j , p r e -

MJERA I MIN. SPRAW WOJSK.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W buszawa, 12. s:erpnia. (Z.) 
W  związku ze swoją rezolucją 
zjazd legionistów w ysłał depeszę do 
Prezydenta Rzpltej, do Premiera 
Grabskiego i do min. Sikorskiego z 
domaganiem się położenia kresu 
anormalnemu stanowi rzeczy, że  
twórca armii został usunięty od 
m ożności wyzyskania swoicb zdol
ności.

Na pogranicze dokonano  
szeregu nowych napadów.

NAPAD BANDY NA TEREN PO W IATU DUBIENSKIEGO. — CELE 
TEGO NAPADU. — SENSACYJNE ZEZNANIA PRZYCHWYCONEGO 
WYWIADOWCY SOWJECK1EGO O PLANACH NAPADU NA KU- 
RZENIEC. -  NOWY NAPAD NA WIEŚ W POWIECIE KRZEMIE. 

NIECKIM. — AKCJA RZĄDOWA.

{Telefonem od naszego korespondenta).

J p i E  rrordercy i  p. Menda.
(Od naszego koresponden ta .)

S tanisław ów , 12. sierpnia1.
Osf.ym *,.Kurier S tunisław ow - 

sk i“ donosli na podstaw ie o trzy m a
nej p ry w atn ie  z K atusza w iadom o
ści, że  władzom bezpieczeństw a u- 
dało się schwytać jednego ze  spraw
ców papach! na dwór w Medyni i 
zamordowania śp. Tadeusza Menela. 
Jest to stelmach zamordowanego. 
B liższych szczegółów  ujęcia m or
de rcy  na raz ie  brok.

Drugiego sp raw cy  jeszcze nie 
schw ytano, lecz w obec ujęcia głó
w nego, -jflifc się zdaje, sp raw cy  m or
d e rczeg o  napadu, schw ytacie  jego 
nie będzie już p rzed staw ia ło  trud 
ności.

 ----------p— r —i

Ze spraw ruskich.
Ataki prasy ruskiej na Metropolitę 

Szeptyckiego.
Lw ów , 12. sierpnia.

(W .) „Za moje m yto , jeszcze 
m nie ob ito”, — może śm iało pow ie
dzieć o sobie a rcy p as te rz  ruski ks. 
Szeptycki w obec nagonki, jaką za
aranżowano przeciw niemu w  osta
tnich czasach. P ow róciw szy  po dłu
giej nieobecności do kraju i rozpa
trzyw szy  się w sytuacji, oświad
czy ł ks. Metropolita, że nie tylko  
nie chce mieć nic wspólnego z obe
cna Polityką ruską, lecz zażądał ka
tegorycznie od podwładnego mu 
duchowieństwa, ażeby dla dobra 
cerkwi trzym ało się od niej z 
daleka.

G dy echa tego postanów  Lemfa 
p rzed o sta ły  s.ię przez muiry św . Ju 
ra n a  ze w n ą trz , zakotłow ało  w  szo
w in istycznych  obozach ruskich, 
lecz żaden nie miał odw agi z a a ta 
k o w ać  tak  dostojnej osobistości. 
D ługo rozpraw iano  po knajpach 1 
zaką tkach , aż w reszcie z szeregiem  
otwartych ataków w ystąp ił przeciw  
Metropolicie „Hromadskij H ołos“. 
Je s t to organ leniuchów rad y k a l
nych , nie m ających żadnego  zna
czenia w  kraju, a za rzu ty  jego p rze 
ciw  pierwiszem u dygnitarzowii ce r
k iew nem u w  kraju , którem u Rusin i 
zaw dzięczają  ty le politycznych i e- 
korjom kznych zdobyczy, są tak 
niesm aczne I naciągnięte, że w y 
wołują siłą faktu ogólny niesmak

W arszawa, 11 sierpnia. (Z.) Dzi
siaj przedpołudniem  nadeszła tutaj 
w iadom ość bardzo niepokojąca z 
Kresów Wschodnich. M ianowicie na 
terenie pow iatu Lubieńskiego został 
dokonany nowy napad bandy bol
szewickiej, złożonej z 30 osób. Z ra
bowano 12 koni. Do tej chwili szcze
gółów  brak, jaickolwiek nie ulega 
w ątpliw ości, że ma się tu do czynie
nia z bandą dobrze zorganizow aną 
przez w ładze sow ieckie. Pomimo na 
tychm iastowego pościgu, nikogo do 
tej chwili nie ujęto.

W arszawa 12. sierpnia. (Z) 
Dzienniki donoszą, że po ostatnim  
napadzie na Stojpce sztab armii 
czerwonej podjął dalszą zaczepną 
akcję, nie zważając na noty prote
stujące naszego Min. spraw zagrań. 
MfenOwłcie wobec tego, że najmniej 
spodziewano się dywersji w połu
dniowej części granic, tam właśnie  
jej dokonano, gdyż sow jety  w ysła 
ły  now y oddział bandytów celem  
napadu na powiat dubieńskl. Nie 
ulega wątpliwości, że chodzi tu 
przedew szystkiem  o w ywołanie 
paniki i utrwalenie przekonania 
w śród ludności pogran., że  Rosja z 
P d sk ą  prowadzą wojnę podjazdo
wą Napad ostatni w pow iecie du- 
bierisktm jest o tyle charakterysty
czny, że  w łaściw ie dokonano re
kwizycji koni polskich na terenie  
Polski dla — armji sowjeckiej.

W arszawa, 12. sierpnia. (Z) 
Z Wilna donoszą, że władzom poli
cyjnym w’ pow iecie wilejskim udało 
się pochwycić członka jednej z 
band dyw ersyjnych, który dokony
w ał w łaśnie w yw iadu celem zebra
nia informacji dla przygotowania  
nowej jakiejś akcji. Aresztowany  
przyznał się, że  projektowano no
w y  napad na m iasteczko Kurzeniec.

Zarządzono natychm iastową obła
wy, w  której wziął udział szw a
dron kawalerii. Przyłapano jeszcze  
kilka osób. W szy scy  zgodnie ze
znali, że ćw iczono ich w koszarach  
sowieckich w Mińsku przy ul. Pod
górnej i że napady dywersyjne u- 
kładane są przez władze sow ieckie.

*
W arszawa, 12. sierpnia. (Tel. G 

L.) Praca podaje niesprawdzone do
tychczas wiadomości o nowym  na
padzie bandy, pochodzącej z teryto
rium sow ieckiego, na jedną z wsi 
w powiecie Krzemienieckim. Banda 
zrabowała konie f zbiegła na tery
torium Rosi-*. Pościg w ysłan y  za 
bandą powrócił bez żadnych rezul
tatów.

(Telefonem od naszego koresp.)'.
W arszaw a, 12. sierpnia. (Z) 

Z W ilna donoszą: W czoraj zakoń
czy ły  się o b rady  jednodniowego 
zjazdu starostów  wileńskiego okrę
gu administracyjnego, k tó ry  został 
zw o łan y  na  życzenie gen. Rydza- 
Śm igłego. W sz y sc y  sta ro sto w ie  
skUadaii spraw ozdan ia  o stan ie  b e z 
pieczeństw a w  pow iatach  w  zw iąz
ku z o sta tn im i w ypadkam i na g ra 
n ic y . Omówiono i ustalono kw estie  
_  dotyczące wzajem nego kontaktu 
wjadz administracyjnych ? wojsko
wych, oraz ochrony granic i środ
ków  technicznych. W tym  celu o . 
prócz spraw pow yższych, om ówio
no i ustalono zarządzenia w zw iąz
ku ze  stanem, w ytw orzonym  na 
granicy.

W arszaw a, 12. sierpnia. (Tel. G. 
L.) Starostowie otrzymali Pełnomo
cnictwa w zakresie dyscypłinarno- 
karnym w  stosunku do policji i u- 
rzędnlków. Uchwalono kredyty na 
budowę linii telefonicznych.

Londyn, U . sierpnia. (Tel. G. 12.) 
T ekst układu zaw artego  m iędzy ko
m isją odszkodow ań a pełnom ocni
kami niemieckimi, jest następujący : 
R ząd niemiecki zobow iązuje si;ę po
czynić w  formie zatw ierdzonej przez 
komisję odszkodow ań w szelkie nie
zbędne kroki . celem  zapew nienia 
w ejścia w  życie i zrealizow ania pla
nu rzeczoznaw ców . Komisja odszko
dow ań zobow iązuje się przedsię
w ziąć w szelkie kroki m ające na celu

O SZYBKIE WEJŚCIE w  ŻYCIE PLANU RZECZOZNAWCÓW. -  
UŁATWIENIE EMISYJNEJ POŻYCZKI NIEMIECKIEJ.

w ykonanie ’ planu rzeczoznaw ców , 
w  szczególności zaś ułatw ienie em i
syjnej pożyczki niemieckiej oraz 
zo rg an izo w an i« wszelkich urządzeń 
finansow ych. Jeżeli na konferencji 
londyńskiej nie nastąpi porozumienie 
m iędzy sprzym ierzonym i a rządem  
R zeszy co do term inu w ykonania 
planu -zeczoznaw ców , układ po
w yższy  uznany będzie za  nieistnie
jący.

nawet u obcych. P isem ko  to. — co 
p raw d a  m ało  czy tane  — pieniąc się 
ze  złości, że ks. M etropolita  Szep
tycki. P rze jrzaw szy  zgubne skutki 
w arcłrółskiej «po!ityki rniskiej, u sunął 
się od niej zupełnie, — kry tykuje 
nie ty lko  jego działalność arcypa- 
sterską , ale n aw et posuwa się do 
insynuacji, jakoby w szystk ie jego 
fundacje i stvpendja, któreml tak 
hojnie obdarzał naród ruski, były  
jedynie pokrywką jakichś Łrymaręk

dla osobistych celów materialnych.
Nie w iem y, jak n a  to  zareagują in
ne obozy ruskie, skon sta to w ać  tyl
ko m usimy, że źle musi się dziać w 
takiem  spo łeczeństw ie, k tó re  apo- 
teozujc ordynarnych  podpalaczy  i 
sabotażników , a a taku je  tak  w y b it
na — m im o w szystko , co o M etro
policie ze s tanow iska  polskiego po
w iedzieliby m ożna — indyw idual
ność, jaką je s t dla społeczeństw a 
ruskiego ks. m eiropoM a Szeptycki.

Odczyt

MAŁY FEIJETON.
Z  P O E Z J I  F R A N C U S K I E J .

PAUL VERLA1NE.

„Cortege“.
Małpka, w  p luszow y s ro na frak 
skacze i f.gfs prred nią stroi.
A ona w  rączce drobnej swojej 
mnie chustki koronkowej szlak.
Mały mur ynek kroczy za nią 
w szkarłatnej sza c ie , — sprytny

[chwat,
dźwigając rąbek c 'ę ik ich  szat 
jak w obraz patrzy w swo^ą panią.
Małpka na pani bujny b ust 
i śnieżną szyję ciągle patrzy,
— ten skarb najdroższy i r. aj rzadszy, 
godny sa iste  bogów  ust.
Murzynek w g orliw ości sw ojej 
tren sukni czasem  w niesie zbyt, 
by m ar/tń  sw oich  ujrzeć szczyt, 
o którym n o .ą  nieraz roi.
A ona id / ie  u śm iech n ę ła  —  
z jej oboj;tnych poznać lic, 
że nie d ra  o !o nic a nic, 
co o niej sądzą jej zwierzęta.

przełożył K. Rych owskl.
———— -o-----------

Prezesa B itisa  
w e Lwowie.

W e czwartek, 14 bni. o godz. 
8 w .ecz. odbędzie się  W alne zeb:a* 
ni i członków  w Kole P. S. L. 
„Piast* w e L w cw  e w sali M ało
polskiego Tow. R o ln czeg o  (ul. 
M ickiewicza 26). Na zebraniu tem 
w y g ło si odczyt Prezes W incenty  
W  tos ra temal: „Jak p accw ać dla 
p-ństw a i lu d u ? “. N ieczlonkow ie  
mogą otrzymać zaproszenia w  Se-  
kretarjacie P. S. L. „! ia s i“, ul. 
Syksiuska 58 a, oraz w M ałop. 
T ow  Rolnicze r .

Z  TEATRU WIELKIEGO.
W ystęp gościnny p. Ireny Solskiej. 
„Czarownica'’, sztuka H. W iers 

Jensena.
L w ów . 12. sierpnia* , 

Znakom ita a r ty s tk a  zachw yciła  
znow u i p rze ję ła  publiczność do 
głębi od tw orzen iem  postaci cza ro w 
nicy w  efektow nej sztuce Jensena. 
K reacji tej pośw ięciliśm y w  ubie
głym  roku  w yczerpu jący  feljeton, 
dzisiaj w ięc zapisujem y jeno n ow y  
sukces- P rzed staw ien ie  należało do 
udatnych. Obok p. P iekarsk iego , 
kapitalnego w p ro s t w  roli fanaty 
cznego p as to ra  W aw rzy ń ca , w ybił 
się na p lan  p ie rw szy  w zespole p. 
Solskiej P. Socha (pasto r A bsaton’ 
B cyer); s ta ran n y m  bardzo  by ł p .J 
R odziew icz (m istrz M arcin), k tó ry  
pracując dalej sum iennie, idbjdzie 
niechybnie do pięknych rezu lta tów . 
C zarow nica p. Aliny Łęczyckiej od
biegła daleko od k reacji p. Kwiat- 
kiitw iczow ej. P, M ira W iland w a l
czy ła  z w spom nieniem  przepysznej 
g ry  .p. W ysockiej. P o s tać  b iskupa 
o d tw o rzy ł z pow agą p. Bielecki.

— mrę. —-------- o--------

Kronika telegraficzna.
-— P rzyw ódca kroackiej part!? chtep- 

skiej Radicz wyjechał z Wiednia do Za
grzebi a,. Wiadomość o pobycie Radicz a 
w Wiedniu dotar ła  dopiero dziś do pu
b l i c z n i  wiadomości,  gdyż oobyit iego o- 
s lom ęty  był tajemnicą.

— P reze s  dyrek toria tu  k rajowego Sl- 
meriajtis, któremu zarzucają iż był inspi
ratorem zajść w Kłajpedzie, złożył swój 
urząd.

— W czoraj nadrtąpfłó oficjalne zapro
tokołowanie ratyflkacff trak ta tu  lozań
skiego przez Anche. Włochy i Japonio.
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U i f t  W \ m  f t o n u n i s ł p n E g o .
Lwów, 12. sierpnia. Co mówi p. Trocki o nocie polskiej?

Sensacyjne rewelacje dyklafcra cierwonej 
•łosji o ©si.nocie naszego 'lin* Spraw Zagr

(Telegram w łasny „G aztfy Lwowskiej").

Pogranicze sow ., 12. sierpnia.
Z M osk w y  donoszą: Na jednym  z m ee ty n g ó w  w ojskow ych  w y 

głosi! T rocki m ow ę, !w  której m iędzy in podkreślił „niepew ność oiraz 
s ta łe  .zagrożenie obecnych granic p ań stw a  sowieckiego'*. Jako „naj
n ow szy  dowód*’ tego „zagrożenia” Trocki przytacza ostatnią notę 
Rządu Polskiego (w sprawie napadu na Stołpce), rzekom o przejawiają
cą agresyw ne zamiary w obec so w ie tó w . „W ogóle _  ciągnął 
w szechw ładny dyktator czerw on y— zachow anie się Polski, Rumunii 
I krajów bałtyckich wskazuje na to, że armja czerw ona powinna zo
stać nadal palladium i dumą Rosji rewolucyjnej, pow ołana °na bowiem  
jest i n®dal do obrony zdobyczy re wolucj-i oraz do zagwarantowania  
bezpieczeństw a granic rosyjskich’*.

M owa ta zasiuguje na naszą szczególna uw'agę, zw łaszcza w  
związku z przytoczona we wczorajszym  numerze „Gazety Lw.*’ wia
domością o innem przemówieniu Trockiego, który naw eływ a} młodych  
oficerów do zapoznania sie z obcymi językami w oczekiwaniu „w iel
kich zdarzeń**, podczas których wartość posiadania tjy.li języków  
szczególnie uwydatni się.

0 zażegnanie strajku na i .  Śląska.
PRZYBYCIE MINISTRA DAROWSKIEGO. _  WYGÓROWANE PRE
TENSJE PRACODAW CÓW . — STANOWCZE WYSTĄPIENIE RZĄ- 
DU. — DZIŚ DALSZE OBRADY NAD ZLIKWIDOWANIEM STRAJKU

K atow ice, 11. sierpnia. (Tcl. G. 
L.) P rz y b y ł tu  dziś ran o  o so dz. 8 
M inister p ra c y  i opieki społ. D aro-

pe rto w eg o , gw arancji rządow ych  
dla d ługoterm inow ej pożyczki za
granicznej 50% zniżki ta ry f kole jo-

Z depefc wiemy, iż sąsiad nasz 
■wschodni karci bezustannie rodzimych 
Polskich komunistów za zbyt powolną 
dziaiajpość, nie stojącą w odpowiednim 
stosunku z wypfacanemi tym ideowcom 
n..a agitację w yw ro to w ą  subwencjami- 
C icąę  uniknąć ciągłych wymówek, roz
winęli też  cni in tenzywuą p racę  w  kie- 
r u -ikn podkopywania polskiej państwo
wości. W yzyskując  śmierć komunisty  Bia 
tego w W arszawie , strajk śląski, usiłują 
niszczyć obiekty wojskowe, ham ow ać 
normalny ruch kolejowy, rozwożą po 
•t r a 'u odezwy podburzające, ulottki p ro
wokacyjne, słowem : n.ic zaniedbują ni- 
P 6*11- 1,y|e ty lko dojść do celu i zdo- 
- i c  brzęczącą nagrodę. W  ostatnich 
dniach donosiliśmy c aresztowaniu 1 !

bitnych komunistów w Lodzi, w  ich 
hczbie io ży d ó w ; wczoraj p rzychw yci
ła Policja lwowska na głów nym dworcu 
kurjcra komuiaistycz-nego, Abrahama 
Kochięjda. czeladnika szewskiego z  W a r  
sza wy. Wiózł 25 k'g. bibu ły, ziejącej j a ,  
ueni nienawiści, a clu.ć jegomość to ie- 
szczg młody, sporo grzechów  posiada 
n,z na sumieniu. S taw ia ł  się butnie, nic 
n,n to jednak niepomogfn: odstawiono
g0 do sądu p rzy  ul. Batorego

P iw d to fe i t  Terminu zgłoszeń  
no IV. Targi Bsciiodniz do dnia 

ZO. sierpnia d r .
L w ów , 12. sieńPinia.

Na sk u tek  w y stosow anych  z w ie- 
hi s tro n  zapy tań  Z arząd  T argów  
W schodnich zaw iadom ił ko}a in te 
resow ane, że w obec stabilizacji w a 
luty i trudności finansow ych, jakie 
w  zw iązku z nią św iat p rzem ysło 
w y  m a do zw alczenia, s taw k i za 
m iejsca w y s ta w o w e  w  tym  roiku nie 
będą w y staw co m  p odw yższane  bez 
w zględu na  spóźnione porę  ich zg ło
szenia się.

W  m iarę zbliżania się term inu o- 
'twaroia IV. T. W . w zm aga sie o- 
becnie z każdym  dniem liczba zgło
szeń z e  s tro n y  firm, k tó re  nie z a re 
ze rw o w a ły  sobie w  czas miejsca. 
Zgłoszenia opiew ają przeciętn ie na 
15G do 200 m. k w . dziennie. W śród  
W ystaw ców  figurują p rzed staw ic ie 
le w szystk ich  fab rycznych  centrów  
Polski. W y staw a  Rolnicza obesłana 
lest  szczególnie bogato p rzez 
^'Schodnie i zachodnie K resy  P a ń 
stw a. w  branżach  p rzem ysłow ych  
najsilniej obsadzone sa  dotychczas 
p -a fy  m aszyn rolniczych i a rty k u - 
6*W technicznych, dział p rzem ysłu  

spożyw czego, pap iern ictw a, kon- i 
el-'Cji, obiuwia, z ab aw k ars tw a , elek- j 
ootechniki, k iiim karstw a i autom o- 
W-ów. S toiska w  n iek tó ry ch  dzia- 
ach są ta k  szczelnie zajęte, że  Za- 

rząd T. W . je s t zm uszony  now o- 
^k ^ sza jący m  się w y staw co m  p rzy - 
^Z;e‘!ać m iejsca z  p rzes trzen i p ier- 
, t t n ie p rzeznaczonej dla innych 
J f p ż .  Skutkiem  dającego  się odezu- 

ać w  całym  szeregu  branlż p rz e 
pełnienia i celem u trzym ania śc isłe- 

1 sy stem aty czn eg o  podzia łu  na 
P uPy Z arząd  T . W . postan o w ił w  
J^żclej bez w y ją tk u  b ra n ż y  zarezer- 
. °_wać narazie  jeszcze ty lko (pewną 

'Wolnych m iejsc dla ty ch  w y- 
^ W c ó w , k tó rzy  udziału sw ego  do- 

nie zgłosili. Aby um ożliw ić od- 
^p^iedn- p rzydz ia ł m iejsca w  obrę- 

h rzynałeżnych  b ran ż  Z arząd  T.
; Przedłuży! te rm in  osta tecznych  

R o s z e ń  do dni» 20. bm. P o  tym  
^rp iin ie  spóźnione zg łoszen ia  w  po- 
, (:ze®6inych b ranżach  b ezw arun  

v'’°  uw zględniane nie będą.

 -o———*

wyki, . p ow itany  n a  dw orcu  przez 
w ojew odę Bilskiego o raz  kom isarza 
demoibilizacyjnego inż. T arn o w sk ie
go, s ta ro s tę  dr. D ąbrow skiego  i ko 
m endanta policji w ojew ódzkiej. W  
sali obrad Sem m  śląskiego rozpo
częty  się  p rzy  udziale M in. Darciw- 
skiego i innych  przedstaw icieli R zą
du cen tralnego  o raz  śląskiego u rz ę 
du w ojew ódzkiego  o b rad y  w  sp ra 
wie zażegnan ia  stra jku .

W arszawa, 12. sierpnia. (Tei. G. 
L.) „Rzpilta" donosi z K atow ic, iż 
p rzyczyną niedojścia do skutku 
konferencji m iędzy p rzedstaw iciela
mi R ządu  a p rzem ysłow cam i w  
sp raw ie  z likw idow ania akcji, s tra j
kow ej na  G. Ś ląsku — b y ły  nad
m ierne żądania, w ysunięte  p rzez 
p racodaw ców . Zażądali oni zupeł
nego zniesienia 50% podatku  p a ń 
stw ow ego , podatku  od w ęg la  eks-

W arszawa, 12. sierpnia. 
(S.) N a początku giełdy przy  

m ocnym  początku giełdy nastąp iła  
jednak pod koniec raptow na zniżika.

EKONOM ISTA
Transakcja na gieł

dzie lwowskiej.
SPRAW OZDANIE GIEŁDOW E.

L w ów , 12. sierpnia. 
Dzisiejsza giełda odbyw ała się 

pod znakiem  silnej lriussy . W  me ka
tow anych  bardzo żyw e obro ty  po 
w ysokich kursach.

Jaw orzno  i G azy w ansow ały  o 
250 punktów  Schón z 113 zł. aw an
sow ał na 144 zt. Lignosa zyska ła  
100, Lemennice 50 punktów . P o 
m niejsze akcje o kilkanaście do kil
kadziesiąt punktów  pow yżej w czo
rajszych  notow ań.

w y ch  dla w ęg la  eksportow ego, 
w iększych  zam ów ień n a  węgiel, o- 
raz dokonan ia  p ew n y ch  zm ian  w  
ustaw odiastw ie społecznem . W yso
kość  i liczba tych żądań w zbudziła 
ogólne zdum ienie u  przedstaw icieli 
R ządu. Min. Darów,:,ki ośw iadczył, 
i'ż rozporządzen ie  o przedłużeniu 
dinia p ra c y  nie m oże być rozcią
gnięte na kopa'nie. M inister gotów  
jest jednak  przychylić się ao  sp ra 
w y  pożyczki zagranicznej, Rządi n a 
tom iast dom agać się będzie u- 
s tęp stw  on do zw yżk i płac. P o n ie
w aż p rzem y sło w cy  nie sn odziew a Ii 
się ta k  stanow czego  w ystąp ien ia  
Rządu, panuje p rzeto  nadzieja, iż do 
porozum ienia dojdzie. Dziś po i połu
dni u d a lsze  obrady , p rzem ysłow cy  
m ają p rzed staw ić  żądania już sko-

chowice 5.50, konie-ć 4.23, O s tro 
w iec 15 i pół, koniec 14, te  sam e

Z akcji bankow ych najbardziej 
poszukiw ane B anku hipotecznego 

zy sk a ły  8 punktów.
A rbitrażow e zy sk a ły  100—200 

punktów .
W  szczególności, doszły  B ro w a

ry  do 14 25. C hodorów  9.75 (w  W ar 
szaw ie 10); C hybie 14.50; Zielenie
wski 17.25.

D ew izy na ogól słabsze. — Zu
rych  skończył 93.60.

T endencja nadal silnie zw yżko
w a. Usposobienie bardzo ożywione.

OBROTY W  AKCJACH.
Lw ów , 12. sierpnia.

Bk Hipot c ny 1'14, 115, T16, 
1 1 5 '; ,,  Bk Przem ysłow y 0-74, 0 76, 
0 7 3 , Z. B. K. 0 28, 0 2 4 , 0-23%.

Brcw ar/ 13-90, 14*00, 1375  14'15, 
14-25, 14’10, Ch dorćw  9 65, 9*50, 
9-6 , 0 70, 9-4 , 9 7c, 9 7 5  9 5 >, 
9*30, Chyb e *4 25, 14-50, 14 3 u, 
C gieiski 1-25, 1-251/,. D26, Gaf ta 
0 62, Naita 0 75, 0 - 7 3 .0 - 7 7 ,0  78, 
07 6 , Rakszawa 5-70, 5-75, 5-65,
5*80, Siersza el 0"50, Siersza Gór- 
ricza 8 80, 8-75, 8 70, T  sp 8'55, 
8 6 0 , 8*5 , 8 75 żieieniew ski 17-25, 
1710, 17" »0, 17 00, Ć m .elów  1:30, 
1"23, 1*35, Karpalit 2-0), Lokom o
tywy 1*15 1"12, 1 13, 110. Niemo- 
jow sK iN1 15, 1-00, 110, 120  Nii rai
0  68 , 0-70, O .kos 5 70, 5 7 3 , 5 7 0 ,  
5-85 P ar .w * v y  0*79, 0 78, 0*80,
0*32, 0 83, 0-81, Pećet 0 40, Pokred
020.

OBROTY W AKC ACK NIEKO* 
TOWANYCH.

Lw ów . 1 . sierpnia.
Azot 0*85, Brugger l i t y  112, 

Elektr. n. Sanem  0 27, 0-26 G&zy 
ząchodnie 5 8 0 , 5 60 5 70, G zy 
w schodnie 25*10, 26-00, 2 5 7 5 ,
26 00, G azociągi 0 3 8 , 0*40 0-41,
Gazolina 2 60, 2-65, 2 60, 2 61, ju- 
worzno flOO; 30 00, KM) 32*00, 3r00  
3150, 31-25, 31-40 d o b n e  33 10, 
34-00 Len 1 12, 1-18. 1-19, Lesie- 
ni e 3 10, 3-25, 3-40, 3-35, Lignes* 
30% 31-00, Olkus.-. 130, 132 , l-3.j, 
1- o, 1 40 1-50, 1*40, Przew ors * im, 
2 8 5 , S th o  i 130, 140, 144 S.fc.o 
w Krośnie 150 i ni. Superfosta 5 ( 0 ,  
W ęg ó w k i 0 06%. 0 06% , 0*03%, 
0*0580, 0 0590, 0 0 6 .

Giełda zboźoica.
Lw ów , 12. sierpnia 

Na giełdzie obroty w ycie i 
ow sie  n o w e . o zbioru. Poza g i.łd ą  
skromne obroty w rzepaku. Poszu
kiwany s emień lniany starego zb :c- 
ru t e  podaży. N i o jół w zrożu  
twardem podaż p! ze wyż za popyt 
Tendencja i a  ogó ł utrzyma ?; w  
jeczmier. u i ow sie ż**yikow3.  
U spos .b ien  e spokojne.

Giełdy pozahvoivskie
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 

vt arszaw a 12. sierpnia.
Z rob. STO, Ćegfel. 1 35 Za

wiercie 5 4-jO, Chodor. 10 00, N o 
bel 3*00. Tendencja mocna.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
WŁrszawa. (PAT.) N otow ania

1 dnia 12. b. m. G otówka: Dolary  
5-18Va, 5"21, 5 16; funty anc:. 23.70  
23-81, 23 59, Czeki: Beląja 27 05, 
27- 8 r27*92, Holandja 203-00, 204-00 
205 00, N ow y jork jak gotów ka, 
Londyn 2 3 7 0 . 23*62, 2 3 7 3 , 23*61, 
Paryż 29 60, 29*67, 29*61, 29 43, 
Praga 1540 , 1532, 15*18, Szwaj
car a 98-10, 98*61, W iedeń 7*327,
7 3 5 ,7  28 W łochy 23*55 23 5 3 ,-  
Z ł  64, 23 42. 8 % p życzka 6 7 0 , 
bony złote 0 82, 0 7  3.

OBROTY PRYWATNE
L w ów , 12. siercmia.

D ziś tendencja chw ie na u b  ót 
ożywiony.

Dolary amer. 5-21*/4 d o .5 2 1 3^; 
dolary kanadyjskie 4 9 5  do 4 95% ; 
korony czeskie 0-15 1/, do 0 15%, 
leje 0*0 2 % dp 0 *02%; franki franc. 
0-271,1, do 0*28; franki szwajcar. 
0*94% do 0-95; funty szterl. 22 70  
do 22 80 Ruble a 500 i a 100 
za 100 tys. 490 zł do 410 zł. 
drobne za sto tys. 190 do 200 zł.

Złoto: 20 kor. 21 80  do 22 00; 
20 frank. 20*80 do 21 00; 20 mark. 
23 90 do 24‘00; 10 rubli 25 93 do 
26-00 gr.

Srebro: kor. austr. 0 -41 do 0*4i 
5 kor. austr. 2*08 do 2*10; floreny 
1 04  do 1*05; ruble 17o  do 175; 
kopiejki za rubel 0 66— u 08 .

rygowane.

Znaczna zwyżka Zurychu.
(Telefonem  od naszego  kor, ekon.)

różnice dają się zau w aży ć  w  innych  
papierach. Na giełdzie dewizowej 

W  końcu zebran ia  zn aczn a  rea liza - ‘ nastąpiła znaczna zw yżka Zurychu, 
cia, oo pociągnęło za sobą d osyć  L ondyn  M edjolan, P a ry ż  i P rag a  
w y b itną  zniżkę. 1 ta k  «. ip. S ta ra - • bez zmian. Tendencja s łab a .
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„GAZETA LW OW SKA' 2 dnia 13. sierp.rwa i tii'4.

Święta „Żołnierza p o lsh iep " .
L w ów , 12. sieilPinia.

. Celęm odpow iedniego uczczeń a 
^Swfęta Ż inierza" cdbyfo się  u 
zastępcy Komendanta m iasta posie
dzenie Komitetu Oby watelskieg s  
na ■któr.rtl postanow iono dołożyć  
w szelkich siar iń, by żołnierzow i
naszemu um ożliw ić miłe spęćhćnie  
w oln ,ch ~ch w il w  godzinach p op o
łudniowych przez ku'turalne ro
zrywki.

Komenda m iasta L w ow a zw ra- 
ca s ę z prośbą do władz i insty- 
*ucj’> oraz do za w sze  pełnych pa
te ty c z n e g o  ducha mies: kańców  
Lwowa o udekorowanie gm achów  
i dom ów chorągwiam i narodowen i, 
oraz o jak najliczniejsze w zięcie  

działu w  uroczystościach „Święta
Żołnierza".
. Komenda miasta L w ow a w zyw a  
1 zaprasza do w zięcia udziału w 
nr czy sto śc i: 1) w szystkich ofice- 
ió  v rezerwy w  mundurach, którzy 
winni zebrać się  do godz. 8 45 no 
prawej st on ie  ołtarza na pi. Ma
reckim , w miejscu dla Korpu u 
Of cersk ieeo ; 2) b. w ojskow ych z 
Armji Ochotniczej, rezerw istów , 
którzy brali udziat w w alk ich o 
niepoc leg lc ść  Polski, którzy win i 
zebrać się w ulicy Sob ie-k iego , 
czoło do pl. Mar ackiego na w y so -  
k ści s k le p u . D.tmara. do godz. 
8 3 0 , poczem nastąp dalsze usta
wienie; 3) O ganizacje: M. S  O , 
dokoła, Zw. Strzeleckiego. Zw. b. 
L egjonistów , Zw. Obrońców L w o
wa, Harcerza, Ozhutn. Straży po
żarnej i t. d., które zbierają się  na 
o acu Marjackim do godz. 8 ’30 

us awiają się w edług w skazów ek  
p. M. Dziedzielewicza.

'♦i
Zw iązek obrońcuw  ■«. Lwowa 

z listopada 1918 og łasza:
O bow iązkiem  każdego Polaka  

est w ziąć u d aa ł tak w przedpo- 
łudhJowem nabożeństw ie w dniu 
|5  Sierpnia, jak n iem n ej w  popc- 
•ndniowej zabaw ie żo ln ieiśk iej, 
w tej ostatniej d latego , że każdy 
rbecnością sw ą  na zabaw ie za
h a czy , żołn ierzem  polskim  się 
mteresuje, że żołnierz p o lsk i b l - 

01 jest jfego sercu i że ch tnie 
’erze udział w  chw ili radości na- 

go obrońcy. Ponadto liczna  
ecność na zabaw ie żołnier kiej 

P^yczynj s !ę do zw iększenia  fun- 
°nszów , t  których kom itet koszta  

1 zabawy i koszta przyjęcia ż ł-  
. erzy załogi lw ow skiej pókryć 

* z'e m us ał.

DOWIEMY SIĘ P R 4WDY O DZIAŁALNOŚCI PETRUSZEWICZA.

Lwów, 12 sierpnia.
(W.) EpJogiem  awantunmiczego 

pow stan ia  ruskf.ego zaaran żo  wane - 
go 1 listopada 19i8, by ła  s/trasz,na ka 
tastro fa  w  tzw . „czw oroboku śm ier
ci", gdzie — jak wiadom o — zgiinęło 
z głodu i tyfusu przesz ło  40 -tysięcy 
ludzi — i kapitulacja resz tek  . arrriji 
ruskiej pod Kamieńcem Podolskim  w 
dniu 15 listopada 1919 r.

G łów ni jed«.ak sp raw cy  tej tra- 
gedji nie zginęli w ów czas, lecz zbie
gli w  czas do W iednia, a chociaż 
skutki ich zbrodniczego działania 
b y ły  już widoczne, postanowili kon
tynuow ać dalej propagandę w ichrze
nia i przew rotu . W  stolicy naddunaj 
sklej osiedliła się „U kraińska R ada 
N arodow a i fząd“ P etruszew icza, po 
czem  poczęto stam tąd  rozsy łać do 
w szystk ich  rządów  europejskich ba
łam utne m em oriały  o konieczności 
istnienia Z. tj. N. R. Słano też do 
kraju  tajem na drogą plomi-enn© ode
zw y zachęcające ludność ruską do 
oporu przeciw  w szelkim  zarząd ze
niom w ładz polskich, obiecując jej 
p rzy tem  zupełną n iezależność p ań 
stw ow ą.

Dwie tak''e odezy^y podpisane 
przez D ra E. P etruszew icza, K, L e
wickiego, Cteypa N azaruka, R. Pe-r- 
feckiego, J. Sełezinkę i W . Singaie- 
w icza d osta ły  się w  ręce w ładz poi 
skich, a treść ich skwaliiikowała pro 
kuratura jako zbrodnię zdrady głó
wnej z § 5 8 c . u. k. i zbrodnię gw ał

tu publicznego, popełniona przez zło  
śliwę działanie wśród nadzwyczaj
nie niebezpiecznych okoliczności z
§ 87 uk. Rów nocześnie zarządzono 
konfiskatę obu odezw , a przeciw  au
torom ich rozpisano listy gończe.

Jeden z nich Dr. Jarosław Sełe- 
zlnka, kandydat adw okatury  w  S try  
ju, b. oficer a p rzy  końcu m inister 
w ojny w „rządzie" P etruszew icza, 
zatęsknił za krajem  i z rezygnow aw 
szy ze swej „w ysokiej godności" -~ 
w rócił w styczniu b. r. do S try ja  i to 
bez pasportu ; dow iedziaw szy się je 
dnak, że jest sądow nie ścigany zgło
sił się sam do sędziego śledczego  
w e Lwowie, który zarządził aresz
towanie go a po przeprowadzonem  
śledztwie rozpisano w tej sprawie 
rozprawę główną przed sądem przy 
sięgtych w e Lwowie na dzień 18 
września b r.

R ozpraw a ta zapow iada się sen
sacyjnie o tyle, że pierwszy raz pu
blicznie przed forum sądowem roz
patrywaną będzie machjawelska 
działalność ruskich matadorów na 
emigracji, k tó ra  ty le nieszczęść przy 
niosła krajow i i ludności ruskiej. — 
Jak  zaw sze najbardziiej winni uni
kają w ym iaru  spraw iedliw ości, w y 
sunąw szy  na próbę i — ofiarę zda
je się — obecnego oskarżonego naj
mniej m oże w innego;' rozpraw a w y 
każe  jednak głów nych spraw ców  i 
oświetli w  pełni ich zbrodniczą ak 
cję.

— o?  , *L sierpnia. Rz. kat.: Klary. 
u r - kat.: Svfy.

d° : s S ^ R zp !‘ ' ] .w y je ż d ż a  15 bm . 
w  Ur 01riie :z a  celem w z ię c ia  u d zia łu  
I>- ^ P c t 6 | tCŚCi sz ta n d a ru  4

skteg^^^jROńu Conrada -  Korzeniow-
ty  \V;óilR11?- M-kiaszewski i Min., oświa- 
z Po\Vqj lfc' Uiyta.nji wymienili depesze 
skieg0 T? zKonu C onrada  - K orzenL w - 
r z -nic\v v Pesza angielska nazyw a Ko- 

• wielkim synem Polski ; 
sklejo" 1 k te ra tu ry  f języka angiei-

w Izbie rękodzielnicze!. WCs^cn  w i/Die ręiwazieiniczej. w 
twartą Wfześn!u z.dniem 5. zostanie o  
Eaza\va ysita' ! a Pta-c uczni i w ystaw a  
Przy U] ^  salach Izby rękodzielniczej 
sk*Wę mr^ ;ście!nej 1 8. Firmy przem y
s ł y ,  . , również w ystaw iać pkspo  

Wyłącznie pochodzenia ro-
S e f * 0 Bli;iższych informacji udziela 

dfifa 31. s  erpnia

T o w arzy s tw o  em ery t,  urze-  
1 ń rotesdrów państw., w dów  i

sierot we Lwowie, P ańska  11, w zy w a  
wsze 'kie  kategorie  państw ow ych pen
sy.nistów dc zapisywania się w poczet 

j członków. W ni ejsoowościach, w któ- 
J łych  p rz e b y w a l i  grupy em ery tów  i 

Wdów, .nogą pow staw ać  miejscowe 
zrzeszenia i u trzy m y  wać łączność z  t o 
w arzy s tw em  w e  Lwowie, k tóre  działa 
w porozumieniu ze Związkiem to w a
rzys tw  urzędników czynnych. Ni* ;e?t 

w sk azan iem  bez porozumienia z T ow a
rzys tw em  em. we Lwowie, wnoszenie 
jakichkolwiek próśb lub memoriałów do 
Sejmu lub w ładz centralnych w W a r 
szawie, rozbieżna akcja bowiem przy
nosi zamiast pożytku, tylko szkodę pe
tentom. Zrzeszenia prowincjonalne eme- 
lyitów O1 znaczniejszej liczbie członków 
wi my mianować delegatów, k tó rzyb y  w 
danym razie mogli b rać  udział w łącz
nych obradach w szystkich in teresow a
nych tow arzys tw . W e Lwowie istnieje 
wspólna delegacja zrzeszeń emerytów, 
lecz tylko dla sp raw  wspólnej natury. 
Nic ma ona żadnego w pływ u na tok 
w ew nętrznych  sp raw  T ow arzys tw ,  ż  
k tórych każde zachowuje samodziel
ność. Minimalna w kładka jaką p o k e r a 1 
od członków T o w arzys tw o  em erytów  
państw.,  w dów  i siero t (2 zł. rocznie i 
50 gr. jednorazowo wpisowego), umożli
wia cgółcwi in teresow anych p rzys tą 
pienie do zrzeszenia w  myśl praw  iy  ży
ciowej. że w łącznóści jest siła.

W  spraw ię reklamacji wyborczej do 
Kasy chorych miasta Lw ow a, komuni
kuje nam Zarząd Kasy chorych, że z 
wniesionych 1493 reklamacyj pracodaw  
ców i ubezpieczonych, czv to z powodu 
nieumieszczenia na liście w yborców , 
C7y z  p n w cdu przekręconych nazwisk 
lub opuszczenia da ty  urodzenia, na po
siedzeniu arna 9 bm. nie uwzględiono re  
kiamacji 185. W szystkim  interesowa
nym , k tórych  rek lam acja  nie została u 
w zgRdturna . doręczono umotyw ow aną 
decyzje, od której w  ciągu trzech dim od 
doręczenia wnieść można odwołanie za 
pośrednictwem K asy chorych dó O krę
gowego Urzędu Ubezpieczeń. W obec 
podniesionego zarzutu, jakoby  lisia
w yborców  nieściśle 1 tendencyjnie zo
s ta ła  ułożoną, stwierdził Zarząd Kasy w 
obecności reprezentanta  O kręgow ego U- 
rzędu Ubezpieczeń zupełną bezpottetaw- 
ność zarzutów. Liczba w yborców  ubez
pieczonych w y ro s i  31.378. Liczba w y 

borców pracodawców, wynosi 12.117,

razem w yborców  43.495. Ogromna licz
ba wciącm ętych ha listę w yborców  u- 
p raw uia iycii  do głosowania i 'zn iko m y  
w s tesu rku  do niej procent reklątnucib 

-mimo w elkiego ząj/ntereśowai: Ja } ..licz- 
: n /cli ••itunołjwc.ń prasy, św ia d c z y ' o i a r 
pełnie praw idtowem sporządzeniu spisir 
w yborców. O k rę g o w y ^ u r z ą d  Ubezp.e- 
c /eń  t r ę  uwzględnił też żądania prze- 
dfńżeira ' terminu reklamacyjnegc.

Zarząd* Polskiego Akademickiego K.ó- 
la Czortkuwiąków podaje do wiadomo
ści szerszego ogółu, że wspomniane To
w arzystw o nie ma nić wspólne,go z b y 
łym człtukiem tegoż, d . W ładys ław em  
W elgerem. stud. p raw  U. J. K., z c h w l ą  
wykluczenia go z Tow.ó uchwałą Zarzą
du z dn.ia U iipca 1924 r. y.

O tw arc ie  Targów w Królewcu, Wczo 
raj nastąpiło o tw arcie  Targów,, z iicz- 
-nyin udziałem w y s ta w c ó w  i publicz- 
ncści

Wie(Ka tahryha lokomotyw „fechi- 
chau“ w Łiblągu zostanie praw dopodo
bnie w tych dniach zamknięta dk. braku 
zamówień.

Zarządzenie m czaśie Oowlaaujemy 
się, że Zarząd kolejowy w ydal odpowie
dnie zarządzenia  mające na. celu sp ra w 
ne odprawianie j ryciiiy  przew óz baga
żu, aby zapobiedz wszelkiemu opóźnia
niu, k tóre  pod-óżnym uniemożliwia czę- 
s tek -oć  odbiór nadanego bagażu  bezpo
średnio po przybyciu na stację docelo
wą. Z uwagi na zbliżając} się koniec 
sezonu letniego j pow ró t  letników do 
sw y c h  s ta łych  miejsc, zamieszkania z  
z w iększym zazw yczaj bagażem, zarzą
dzenie to jest w istocje bardzo  na cza
sie.

(U  Urząd Jo  walki z lichwa zrobił 
dp Magistratu  doniesienie na nastę
pujących rzeźnlków: Leopold P a 
włowski, pl. IJnji Brzeskiej:  W. Purz.yń 
ski, ul. Gródecka 30; F ra n t .  Chmielow
ski, Gródecka 71: Wilhelm Todit, pL Ha 
licki: Antoni Podwiński, pl. Halicki; A- 
Ieksander Strzelecki, pi. Unji Brzeskiej; 
Er. Pieniewj.cz, pl. Halickie M aurycy  
Satz, Podlewskiego 2; M, Laohowiccka, 
pf. Halicki; M arja Handzlik: pl. Unji 
Brzeskiej, Feliks Kittler, pl. Unji B rze 
skiej; M. H. Rubinstein, Kętrzyńskiego 
21; St. Koziarski pl. Akademicki j Eintl- 
ja Hryćko, S erb ska  [4.

(t) Pijacką awanturę z zoin erzem. 
stejacj^m na • warcie pod magazynami 
W ciskow ego Zakładu gospodarczego 
p rzy  ul. Bema utządził właściciel real-

i  rtóśei przy ■ ul. - Bern ar da (uofiJrhaŚń. i ,
I Jan  Pietruś. Żołnierz zmuszony został 

do dan.il jednego w is f r i a iu  z karabinu 
w powietrze. Pietruś udał się nań na 
skarcę  na inspekcje policyjną,

Wpisy do Szkoły Położnych we
Lwmwia (przy ul. Pijarów 4) , odbędą 
się od 1. do 5. października br. Kan
dydatki winny się zgłosić osobiście ze 
świadectwem przynależności, moralno
ści, zdrowia i szczepienia, tudzież z me
t ry k ą  chrztu względnie urodzenia e- 
wentualnie ślubu. Warunkiem przyjęcia 
conajmniei ukończona szkoła ludowa * 
wiek ud 20 do 40 lat.

Dyrekcja Szkoły Położnysi*.

I H a  w jją tfiraa .
Sftaruszka 80-letnia, ciężko chora 
ra serce, w dow a po zasłużonym, 
dla miasta obyw atelu , blajja Ii o -  
ściw ych ludzi o ratunek przed 
śm iercią głodową! Nędza istotnie 
wyjątkowo sp iaw d zon a przez Re- 
d keję. Datki w wikiuatrch i pie
niądzach przyjmuje Redakcja Gazety 
„Lwowskie;" i „Porannej*

Z fisatr6w iwowiHich.
Repertuar Teatru Włelklegó:
W torek  „C zarow nica"  (gość. wy.stęp 

SolskiejL
S roaa  „Kuglarz", sztuka utopijna w 

3 a k t  Jas trzębiec Zalewskiego, preine. 
ra  ,goś.ć. w ystęp  Solskiej).

C zw artek  „Kuglarz" (gość. występ 
Solskiej).

*
Teatr Mały z powodu częściowego

remontu sceny i widowni do 18. slcrj^ 
n a będzie nieczynny.

„Kuglarz". W e środę ujrzym y na sce 
n.ie Teatru  Wielkiego bardzo ciekawą 
sztukę Ja s t rzęb ca -Z a łew sk ieg o , . .  k tó ra  
jest niezmiernie in te resu jącym : ekspety-  
mentem scenicznym,, (wnoszącym no* e 
zupełnie problemy i o d b ie g a j ą t ^ r j ^ u d  

jSzabRwi zw ykłych  utworów. Zaso wski, 
‘auforu^J.ańŁeiu" oraz całego 
szt'ak, .giaii.ych na naszej sceme je s ę o o -  
brze znany teatralnej publiczności, jego 
zaś „Kuglarza" zaliczyć należy do naj
ciekawszych eksperymentów, jakie aoja 
wiły się w ostatnich czasach na scenach 
polskich. W-iUzów czeka więc dość n.e- 
zw ykłe  widowisko, w  którem p r \ m  na
turalny będzie wiodła niezrównana -Sol
ska. Znakomita artystka' ukaże s :e t.afh 
znowu w zg rła  odmiennej roli, w któ
rej istotnie jest mezrównia.na. Reżysein- 
jc p. Piekarski — sceniczne niespodzian 
ki techniczne przygntowuje inspektor na 
szych tea trów  n. Stahl. Zapowiedź w y
stawienia „Kuglarza" spotka sie napć- 
wn-o z dużem zainiteresowaniem. -

S P O R T .
Bieg okrężny !. K. C. w Krakowie.
Kraków, 11. sierpnia. >Te). G. P )

Wczoraj odbył się trzeci bieg okrężny 
„Ilustrowanego Kuriera Codziennego" o 
puhar srebrny. Do biegu zapisało się 84 
zawodników, stanęło zaś 61. Punktual
nie o godz. 10 na dany znak przez s ta r
tera  ruszyli zawodnicy ł a w ą  p-.p-zA- 
dzani przez oddziały ćyklistów i m oto
rzystów'. Do m eiy  p rzybył pierwszy 
S.tuńisław 7 1ff-cr (Tow. sport. .Wisłą),  2) 
Baran, Michał (Sekcja sport, koła młodz. 
akiad. w Wiehczce). 3) P rzy tu ła  Fran- 
crszek (29 pp. strzelców). 4) K aw a Fran
ciszek (Kiub sport.  Czarni w e Lwowie), 
5) Dąbrowski Henryk (Cracovia), fi) Be- 
ski W ładys ław  (kZS. Lwów ), 7) M oty
ka Zdzisław (SNTT, Zakopane),  S) P a 
nicz Stefan, (Tow. gurm. Sokó, .Boguci
ce na Górn. Slasku. 9) Dobrzański. (Tow 
sport.  Wisła).  10) Jęcznyk MaTjan (Klub 
sport. Sosnowiec). Zwycięzca Ziffer ' c- 
trzym ał s reb rny puhar w ęd row n y
i z la ty  żeton pamiątKOw'y. Następnych 
9-ciu otrzymało srebrne  że tony  pam<ąt. 
kowe. Publiczności było bardzo  dużo.

♦
Rewera (S(anłsławów ) — Lechja. Za.

w rd y  między po-wj-ższemi drużynami :t 
mistrzostwo kiesy A. ndbęda sJę dma 15 
•bm. (niątek) o godz. u .  przedpoł. r a  
boisku 4U pp. (I. ech ji) Pohulanka. P rz y 
stanek t ram w ajow y LJ i 7 u v yfotu u'i„ 
cy Kochanowskiego i św. Fioira



„GAZETA LWOWSKA” z dnia 13. sierpnia 1924.

OGŁOSZENIA.
U P A D Ł O Ś C I .

, Sa 2/24/70. Zatwierdzenie ugf.lv. 
Z aw ar tą  -między dłużnikiem Ei-sigcm 
S chm irlerem , właścicielem t  kładu nafty 
w Stanisławowie, Rynek 16. a jęgo 
wierzycielami na audiencji d ira  4 sier
pnia 1924, ugodę zatw ierdza się. 4703 

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów', dnia 5 sierpnia 1924.

r C Z J t f A l T B  C B W I E S Z O Z E S I  l

.Cg-. XIV. 113/24/1. Fdykit. Przeciw 
Janowi Pikulowi. s '  nowi Józeia z Rud
ny ad 1'kowicc którego miejsce pobytu 
jest nieznane wnies'onym został, du Są. 
du c,'kręgowego w Tarnow ie  przez Pa
wła Mcrchuta z Łęgu ad Partyii po /cw
0 150 dolarów' ameryk. Na podstawie 
pozwu wj znacza się audiencją na dzień 
26 sierpnia 1924 o godzinie 9 rano. C e
lem fitrzezenia praw pozwanego ustana
wia się dra Schiffcra, adw okata  w Tar
nowie kuratorem. Tenże kurator zastę
py wać będzie pczwan.tyco- w- rzeczonej 
sprawie na jego ki szt i inebezpiecz.eiu

• stw (•■•. .dopóki on w Sądz c się nie zgłosi 
lub pctnoinccnika nic zu.miuuuie. 4791 

Sąd c k rę A w y .  Oddział XIV.
Tarnów, dnia 19 lipca 1924

Cg L 6. 98/2/1. Kdvkr.. Strona powo
dowa Naft;1!; Prandes. kupiec w S tan i
sławowie wniosła sk rgę przeciw ;.t.o- 
i ' e  pozwanej Jakóbowi Ozjaązcwi 
Schiitz o 1719 złotych zpn. do L. cz Cg. 
I. 6. 98/2-1. Andicnci a do ustnei roznra 
w y 'zo s ta ła  w sznaczi ; na 14 hnou 1924 
gouz. 9 w tym Sądzie ITuro Nr. ,x7. Po- 
n'e'va>. miejsce pobytu s trun y  pozwa
nej jest nieznane, Ustanawia się dra 
Rottera, - adw okata  w Sda-nisław nw-ie ku
ra u-i cm. k tó r j  ją bedzie zastępował na 
je• koszt i niebczpietzeństwo dotąd, do
póki ona sama się nie stawi i nie us ta 
nów,i pełnomocnika. 458?

Sad okręgowy. Oddział I.
Stanisławów, dnia 17 czerw ca 1924.

L. 48.121. Adwokaci Drowie Marek 
Dniks. ■ .lowchiin Schaffel i Eugenjusz 
■Rei.ter żgfc.dh zarK tr  przesiedicui-a -.ię: 
p ierwszy ' * Mikolajow a do Pruchnika, 

tdrugi z l.ąki do Lwowa, ostatni r  Dro- 
hobyc-za do Lwowa. 475.}

W ydział Izby Adwokatów.
Sambor, dnia ll  sierpnia 1924.

r z K A K j A  p a  r . t r . t B f m ł .

L. cz. T. V. 158-20/12 Jan Delckta. 
urodzony 1882 w RanTeniu powiat Nisko 
przydzielony do 90 pułku piechoty wal
czył ma froncie rosy k ’-nl, z końceni 
sierpnja 1911 p o r ó s ł  śmierć. W draża  
się posterow anie  celem udowodnienia za 
szłe.i śmierci zaginionego. W ydaje  się 
wezwanie, aby uwiadomiono Sąd o za
ginionym. 4723

:->a<i okręgowy.
1 Rzeszów. 2S kwietnia 1924.

T. V. 237 24/5. Leon Bednarz , u ro 
dzony' 18S5 -,v Stanach powiat Nisko 
p izydzieony do 90 pułku piechoty brał 
udział m  froncie włoskim w roku 1918 
zfcgnął. W d ra ż a ją :  postępowanie celem 
uznania go za zmarłego, w zyw a się. aby 
zawiadomiono Sąd o zaginionym. 4722 

Sąd okręgowy'.
Kzeszow, 12 yy rześni-a 1923.
T.. cz. 'I. V. 1/23/5. Tadeusz Za-wiJskj, 

urodzony 1S91 w Leżajsku powiat Łań
cut w sierpniu 1914 przydzielony do 11 
rufku piechoty brał udz.iał w yyojnie na 
froncie rosyj wim, w -oku 1915 jako ka
det aspirant dostał sję do niewmlj rosyj
skiej i zmarł yv szpitalu w  Taszkiencie 
yv połowie m arca  1918. W draża  się po
stępowanie  celem udowodnienia zaszłej 
śmjerci zaginionego. W ydaje  się ogólne 
wezwanie, aby uwiadomiono Sąd o za
ginionym. 4721

Sąd Okręgoyyy.
Rzeszów, 20 października 1923.
T. VF. 119l2‘V2. W drożenie  postępo

w ania celem uznania za zmarłego. T a 
bor Wojciech, rolnik z Zbydnioyya (Bo
chnia) przydziel m y  1915 do 32 p. strzel- 
cóyv nje daje znaku życia. W drażając  
postępowania celom uznania wymienio- 
ttego za zmarłego ogłasza się wezwanie.

aby udzielono Sądowi w ład jm ośoł o
nim j w zy w a  go, aby  przed tym sądem 
stav ił s i j  lub w ' .n jy  sposób uwiadomił 
o sw cm życ a. Sąd na ponowną prośbę 
po 15 !niego 1925 rozstrzygnie  wniosek. 

8*ąd okręgow y cywilny, Oddział VI. 
Kraków, Jnja 23 czerw ca  1924. 4729 
L. cz. T. V. ll4-'24'3. Józef Czesna-r, 

u rodzony 1x95 w Nowosielcach, pnwjat 
■flfeewoisk przydz.ielmiy do 90 pułku 
piechoty walczył na froncie rosyjskim, 
poniósł śmierć w bitwie 2 lipca 1910. 
W drażając  postępowanie celem u d o w o 
dnienia jego śmierci .wzywa się. aby 
zawiadomik>iio Sąd o zaginionym. 4719 

Sąd okręgow y.
Rzeszów-, 2 czerw ca 1924. i
L. cz. T. V. 348/23/ 1 !l. Wojciech P ią 

tek, urodzony 1879 w Motyczu Poducho 
wnem, powiat T a rn o b rze g  przydzielony 
do 98 pułku piechoty na wiosnę 1917. 
wysilmy na b*int włoski dostał się do 
r.ifwoli włoskiej i zagin-ił. W drażając  
postępowanie celem uznania go za zm ar
łego w zy w a  się, abv zawiadomiono Sąd 
o zag iiron i m. 4720

Sąd okręgow-y.
Rzeszów. 2 czerw ca 1924.
T. V. 183'24/5. Konrad Reichcrt,  u- 

rodzo ny  1833 w Raiichersdorfjc. powiat 
Nisko, biorąc uJziai na i roncie rosy j
skim i.iko żołnierz 90 PP. dostał się 1914 
do niew oii rosyjskiej.  Wdraża* w e  po
stępowanie ceietn udowodnienia śmierci 
l|BW'y/szcgo. W ydaje  się wezwanie, a- 
by uwiadomiono Sąd o zaginionym. 4713 

Sad okrdjlowy.
R zeszów. 21 sierpnia 1923.
L. cz. T. V. 43ó.'2?/5. Jan Stępień, u- 

rodzony 18*5 w- M eksz , sz.owic. po w iai 
Tarnobrzeg  przedzielony do 40 piliku 
pkchoB- w aczyl pa froncie rosyjskim i 
miał ponieś; śn re rć  1915. W draża jąc  po
stępów/ .-lnic c : ‘icm uznania go za zm ar

łego, -wzywa się, aby  zawiadomiono 
S ą r  o zaginionym. 4712

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 18 czerw ca  1924. |
L. cz. T. V. 1!9,_,4'3. Józef Czaclior. 

urodzony 1Ssó w Cmohisie, powiat Kol
buszowa. w sierpniu 1921, przydzielony 
do 17 pułku piecńoly obrony k ra jow ej 
w y ruszyw szy  nu front rosyjski zaginął. 
W draża jąc  postępowanie icelem uzna
nia go za zmarłego, w zyw a  się aby  za
w ia d o m m y  Sad o ■/. iginjonym. 4711 

Sąd okręgowy.
Rzeszów). 12 cze rw ca  1924 
T. V. 235/24/5. W ładys ław  W ieinA . 

urodzony 1596 w Z w :ęczvcy, powiat 
Rzeszów, prz.v Jzieiony do 17 pp. pospo
litego ruszenia biorąc udział w wojnie 
na froncie rosyjskim w kwietniu 191(3, 
będąc ciężkp ranne miał umrzeć. W d r a 
żając postępowanie celi tn uznania go za 
m. arie  go w zyw a się aby  zawiadomiono 
Sąd o zaginionym. 4672

Sad okręgowy.
Rzeszów, 30 października 1923- 
T. 53 24/3, Aleksander Kapiea z 

Pięli żołnie.-z 45 pp. zaginął w r. 1916 
na  froncie rosyjskim. Podpisany Sąd 
w zy w a  każdego. k t  oby o życiu jego 
miał wiadomość, aby dał o teni znać Są 
dowi w przeciągu 3 miesięcy. •— Jeżeli 
Sąd nic o trzym a żadnej wiadomości na 
po no w n y  wniosek orzeknie, że dowód 
śmierci ustalonym został.  474S

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Sanok, dnia !8 lipca 1924.
T. IV. 1%'23/8. Józef Hannla. u ro 

dzony  w Skrzydlnej 1893 żołnierz au- 
i strjacki, zaginął na froncie rosyjskim 

1915. W d raża jąc  postępowanie celem 
udow odnienia  jego śmierci- w zyw a  się
0 udzielenie o nim wiadomości tutej
szemu sądowi. Po 3 miesiącach od tego 
ogłoszenia w yda się orzeczenie. 4747

Sąd okręgow y, Oddział IV.
N owy Sącz, 18 kwietnia 1924.
T. 224122. Binda Bc-res, wniosła o u- 

znan.ie Gzjasza Herscha Schlegera reetc 
Bones za zmarłego. Z przeprow adzo
nych dochodzeń wynika, że OzWsz 
Hersch Schlager recte Bones jako rezer  
wista -89 pułku piechoty armii ausitriac- 
kij bra ł  udział w jesieni 1914 w wojnie
1 miał być zabity. Od tego czasu me ma 
o riim żadnej wiadomości,  zachodzi więc 
domniemanie, że tnie żyje. Wdiraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłe
go Ozjasza Hescha Schliigera recte Bo- 
n,es. W zyw a się aby udzielono Sądowi 
lub kuratorowi Juliuszowi Giżo-wskienm

adw. w Rudkach wiadomości o powyz 
wymienionym. Sąd .tutejszy na ponnw na 
prośbę po dniu I marca 1923 rozs trzy 
gnie o uznaniu za zmarłego 472o

Sąd okręgowy,
Sambor, 2f> iipcą 1922.

T. VI, 162/24/3. W drożenie  past czu
wania celem ti-z.nainia za zmarłego 
Drożdż. Józef Marcin, wyrobnik r. Judzi-. 
ny  (Podgórze) wyjechał do Ameryki i 
od 19(19 nic daje znaku życia. W drażn
iąc postępowań^;, cclcm uznania wy- 
niienkmego za zmarłego ogłasza sic v-o, 
zwanie, aby  udzielono sądirwi wiado
mości o niinu i w zyw a  go. aby przed tym 
Sądem stawił się lub w in.nv sp.-isoi) 
uwiadomił o swcili zyc/n. Sad na pono
wną prośbę po 15 sierp-aia 1925 roz
strzygnie  wn.iosek. 47-;9

Sąd okręgow y cyw  Oddział VI. 
Kraków, dnia 3(1 cze rw ca  TM \.

T. VI. 167,'“24/2. W drożenie eę.slępo- 
w-an-ia celem nznaiua za zuwrlcgo. 
Przejczowiśkii Jan Józef, wyrobmik z 0 -  
kleśny (Chrzanów) przydzielony 191-1 
do 13 pp. nie daje znaku żyeB. V\ d ra 
żniąc posJcpowanic cclc-rn uznania w y 
mienionego za zmarłego ogłasza sic w e
zwanie, aby  udziel pik* Sądowi v» la) >-
mości o tiim i w zyw a  go. aliy przed 
tym Sadem stawił się- lub w jjjny spo- 
Sjjb uwiadomił o swem życ-l-u. S 1 ? iij j
poni>j\T-ą pia-ś-bę pc J5 lutego l92--> ” |
strzygnic wniosek. • ' 1

Sad (.brgrowV cvw. O-Jd-y-d VI. |
Kraków, dnia 24 czerw ca 1924.

T. IV. 29/2-Ri. Julia z, Dydów Ba- 
biajrow a. żolia Józeia. uro-dgyia w K'-"- 
śnrcy 1969. w roku 1912 mi d i opuś.;'ć 
miejsahajość Passa ig  w A-nicr' >:o i w. a 
oać d-o Polski i fcat-id ś b d  }•■:' za im ao 
M drażaiac postępowanie - cclcm nziiauJ i j 
lej zma-rłą. w zyw a N:ę o ad/.ielci-c <> 
niej wiadomości tnte.iszemu S idowi. Po 
reku na pon.jwna prośbę wyda się orze
czenie. A 7 -i .o

Są.' okręgowy. Odd/iof IV.
Nowy Sącz. 21 czerwca 1924.

T. IV. 1 #2 ,3 /7 .  Woćcittch Bukowski, 
urodzony w Maruszyt *e l§S6. żidnier? 
austriacki,  zagiń d  na froiicf* ro-sykrknn 
1914. V drażniąc pisstępowaliię celom 
l i / w y 2i go zmarłym włcwr* >ię o u- 
<17'clc-"i’!i2 o nim w- idr mości tuto s / c m :  
SąźlciWl. P o  Ją mwsjącayii j  I t£go ogfo. 
szćiTa na ponowną prośbę wyda sic o . 
rzeczewe. ■? 7P)

Sąd okręgowy. Oddział IV 
Nowy Sącz. dnia 5 kwietnia i 923.

T. 17,8/24/4. Mikołaj Marciniak, '..ro
dzony W' Gródku Jagiellońskim 188.3 r.. 
i-ako jeniec zmarł w Rosji w 19,0 r. Ce
lem mrnmi-a go, za zma.rłrgo w zywa sic. 
by do ró ł  roku od oyłoszema udzielo
no w iad o w p śr  Sadowi. 4’-’35

Sad okręgow cyw.. O.ldziaT VII 
l..wi' .v. dnia 17 lipę? 1924.

T. 1 ?s ;M'4. Antoni Chromow-ki. uro 
Użoiiy wo Lwowie 25 kwietnia I-SS8. ja
ko- iiGz.estnik walk ukraińsk■ o-pab-k-ęli 
zir.art w 1926 r. n,a Ukrainie. Celem u

znania go za zmarłego w zyw a  się by da 
3 i i ics ięcy  nd ogłoszenia udzielono w ia
domości o nu,u Sądowi albo kur afer o w i 
drowi Szuchicwiczowi, adwokatowi we
Lw ow ie  '*7ri'

Sąi.l okręgow y c /w. Oddział VII. 
• ł .w ó w ,  dnia 3 \lipca 1924.

T. 496 -2. Łukasz Sosnowski, urod<>' 
u.y w roku 1881. zamieszkały w Mona- 

'fftótz;.-kacli. żołnierz Zaginął na woinio 
d 1916 roku i odtąd brak o n m w id r .  

nioścr W drażając postępowanie ceieir 
uznania gn z? zmarłego, a m ał /eń s ts  
z Julia Se mp.wską zaw artego  za roz 
w/iązane. w/.ywa się- aby  u» ladcuiioiK 
Sąd albo kura tora  i obrońcę węzła tnal- 
żeTn-kego adw okata  dra W einbera "  
Mouaslcrzyskach o zoKinionrm do 6 <n)c 
sięcy. puczem Sąd rozstrzygnie o w w o 
sku, 473n

c ąd okręgow. y.
Stanisławów', 5 kwietnia 19)4.

r  7 Tt 3T y .

Firm. 81/24. Wykreślęm:e firinr. W y . 
kreśl, no z rejestru handlowego firms 
A. -Birnian i B. Kohn. liandel towarów 
żelaznych w Rzeszowie Spółki jaw a, 
handlów a. a to za zgodą spólrhkd w.

Sad okręgow y Oddział V.
Rzesz.ów' dnia 17. maja 1924. 4(5118

BIURO .NIFMCZYNOWSKILJ. Lwów,
plac AktRlemicki 3. telefon 1363. r- ■ 
li.-.a w.szcjkie siły  naiicz^ciclsk’. 
Pułki. FruucusT i. Niemki, nony. pieię- 
giTarki. służbę! wsz.j stkich zn>.v»-
dów 4753

KUPIE NATYCHMIAST kamienicę ii. 
p :ątravvą z pełnym komfortem i w-r>l- 
neui 3—4 pokaiowein niieszkaniem w 
okolicy ul. Pańskiej'. Kochanowskiego, 
Zlelouel lub Zybliklewicza.

Oferty tylko pisemne należy nad
syłać do 'sekretariatu  Spółki Akcyj
nej Wydawniczej. Senatorska 6.

   45 i 5-:

Tarq ogólny połączony z Targtetr 
Technicznym i Budowlanym

od 31. sierpnia 
do 6. września 1924
Karły legitymacyjne z uprawnieniem 
do zniżek wizowych i kolejowych 
wydaje z grzeczności Kancelarja 
główna A le k sa n d ra  Lewickiego  

Lwów, pl. Marjacki 10, 4724

ODDZIAŁ WĘGŁOWY j
BANKU Z I E M I A N  S. A. f
W e  Lwowie, Ul. Kopernika I. 4 Telefon 156 i 832. K  
W  Katowicach, Ul. Janą i. 14. Telefon 1210.

O bjąw szy zastępstw o na W sch od n ią  M alo p o lo k ę  R  
koncernu w ęg low ego , ,G I E S C H E 6‘ Snółka "Akc>jna na G ó r -  R  
nym Śląsku, sprzedaj: w ęgiel ten we w szystkich  sortym entach, R  
uznany ogólnie dla sw  j wydajności kalorycznej z a  najlep- R  
s z y ,  tak w  w ag now ych ilościach  jakołeż detajlicznych i z do- N  
stawą przed dom. “ .

Na żądanie udziela k r e d y tu  w e k s lo w e g o ,  a także 
oddaje w ęgiel na spłaty w  6 i więcej r a ta c h  rtiiesięcz- R  
nych. D'a instytucji, zakładów przem ysłowych, kooperatyw  
i odsprzedaw cow  przy stałych dostaw ach w  ękstych  ilości H  
s p e c j a ln e  w a ru n k i i o p u s ty  c e n n ik o w e  do o sr- H  
bnego um ówienia. 47/2 r

Prenwincm ta b ez odnoszen ia  m iesięcznie 3 zł. 50 gr., z  od noszen iem  lufo pocztą  m iesięcznie 3 zł. 75 2?.. zagranicą 5 zł. 59 gr. — Redakcja  
czynna od godz. b r a n o  do 1 oopoŁ k w yjątkiem  n iedziel ł św ią t  —  R edaktor n aczelny przyjm uje od 1— i  popol. — L istów  o ie fran k ow aiycli 

n a leżycie  nie przyjm uje sie  —  R ekbpisów  Redakcja i Administracja nj;rw racaią. _  K o n to  P . K. O ■ 141.690,

fctdaktor odpowieazutluy; JUęóĆ N t t i c Ż y t O Ś C  p o C i tO W ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m ,  prukarnia foiska, pod zarz. Z. Kiełbasiewicza.


